Cena za erzemolarz 1” groszy, 


-Á 


l a 


j; 
l 


GORNO 


ŚLAZA 


?Y, 


Cena 75 9:20 
um 


R 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
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płaci się 29 gr za wiersz milim, Wiersz reklamowy 70 gr, 
Na pierwszej stronie 80 groszy. 


Rok 30. 


Polacy ze $I. Opolskiego nie moga 
wierzyć katolikom niem echim. 


W sobotę 17-go, niedzielę 18-go i po- 
niedziałek 19-go b. m. odbył się w Gli- 
wicach zjazd katolickich akademików 
niemieckich, którego głównym tematem 
było: naród i narody w królestwie Bo- 
żem. Jest to przedmiot bardzo aktualny. 
Poziom obrad był nierówny, po części 
wysoki (Van Husen i Schmidt), po. części 
jednak płytki i na polityczny efekt obli- 
czony. I polska ludność Górnośląska 
powinna wiedzieć, co w Gliwicach mó- 
wiono. o sprawach mniejszości narodo- 
wych z punktu widzenia katolików nie- 
mieckich. 

Najprzód pięknie tam powiedziano, 
że wzajemny stosunek narodów odprę- 
żyłby się odrazu i przestałby mieć cha- 
rakter ostrej walki, gdyby wszystkie 
narody były zapatrzone w Boga. ` Aleć 
utrudniają ich zgodne współżycie pań- 
stwa, które jak molochy żarłoczne na 
nie napadaly i napadają. I powojenne 
traktaty międzypaństwowe, z siły zro- 
dzone i siłą wymuszone, zawierają 
mnóstwo grzechów: przeciw .duchowi, 
który ożywia, i stanowią tylko literę, 
która zabija. Ideałem by było, gdyby 
pomiędzy narodami panowało prawdzi- 
we i szczere świętych obcowanie. (Dr. 
van Husen z Katowic). ~ 

Jeżeli stanowisko państwa do naro- 
dów jest często stanowiskiem żarłocz- 
nego molocha do słabej i bezbronnej 
ofiary, ( 
lickiego do narodów poszczególnych 
jest życzliwem stanowiskiem .kochają- 
cej matki do dziatek, różnych wpra- 
wdzie, ale jednako miłych. Kościół ka- 
tolicki nikogo nie zmusza do wynaro- 
dowienia się, ale owszem słabe narody 
szczególną stará się otaczać opieką. 
Niestety żaden z mówców gliwickich 
nie wspomniał o tem, że skrajny na- 
cionalizm czyli zarozumiałość narodo- 
wa jest pierwszą herezją, przez Ko- 
Ściół potępioną. Quomodo gentes cogis 
iudaizare? — Jakim sposobem zmu- 
szasz pogany żyć po żydowsku? — to 
pierwszy wielki problem Kościoła, 
rozwiązany raz na zawsze na soborze 
apostołów w Jerozolimie. — Polacy i 
Niemcy nie powinni więc się zwalczać, 
ale, pełni wzajemnego szacunku, stać 
ramię przy ramieniu jako narody chrze- 
Ścijańskie, by skutecznie odeprzeć 
wspólnego wroga: bolszewizm. (Ks. 
Drof. dr. Schmidt, S. V. D. z Wiednia.) 

W tem tylko sęk, że kierownictwo 
Narodów zwykle nie jest chrześciiań- 
skie, bo zlewa się z rządami państw, 
owych molochów, powyżej: scharakte- 
Tyzowanych, którym znowu służą 
2 komplimentami i koncesiami partje 
Bolityczne. Nawet stronnictwo, jak cen- 

Tum, ze względów politycznych pełne- 
Mi płucami dmucha w ogień nacionali- 
Stów niemieckich, uspokajając niemczą- 
Cych się Polaków. że to opatrzność Bo- 
Ska od wieków ich przeznaczyła kultu- 
tze niemieckiej na pozarcie, czyli, że 


| 


Warszawa. -Na wczorajszej rozpra- 
wie w-procesie Centrolewu rozpoczęło 
się przesłuchiwanie świadków. , Pierw- 
szy przesłuchiwany był wicemin. spraw 
wewnętrznych Kazimierz Stamirowski. 
Świadek obszernie omówił stosunek po- 
szczególnych stronnictw opozycyjnych 
po rządów pomajowych, podkreślając, że 
partie opozycyjne dążyły do. usunięcia 
rządu za wszelką cenę. W. dalszym cią- 
gu zaznacza świadek, że opozycja stara- 
ła się uzyskać poparcie zagranicy nietyl- 


ko moralne, ale i materjalne. Po przer- 
wie zeznaje świadek Hauke-Nowak, dy- 
rektor departamentu w min. spraw we- 
wnętrznych. Świadek ten stwierdza, iż 
stronnictwom opozycyjnym więcej cho- 
dziło o walkę z rządem niż o agitację 
przedwyborczą i zaznacza, iż Centrolew 
posiadał gotową listę rządu,który miałby 
objąć władzę. B. marszałek Sejmu Da- 
szyński upatrzony był na stanowisko 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Bóg ich 'na to stworzył Polakami, aby 
się zniemczyli.” To oczywisty nonsens. 

Germanizacja byłaby- krzywdą, rozu- 
muje ks. prałat Ulitzka, gdyby. Polaków 
bolała i gdyby się mocno przeciwko niej 
bronili, ale ponieważ są narodowo uśpie- 
ni, to spokojnie niemczyć ich można 
i wszystkie pokusy germanizacji na nich 
rozpuścić. Taki już rzekomo dopust 
Boży na Ślązaków, że kulturę zawdzię- 
czają Niemcom. Nie wie niec-o tem ks. 
Ulitzka, że jeszcze w 18 wieku śpiewa- 
no na Śląsku: O vos Germani stupidi et 
nobis Quadis invidi —  manete vos in 
Germania — nos manemus in. Quadia. 
Sam pochodząc z rodziny wcześnie 
zniemczonej, nigdy nie miał serdecznego 
kontaktu z ludem polskim. Wskutek tego 
o sprawach. jego narodowych mówić 
może tylko jednostronnie albo nawet jak 
ślepy o kolorach. Nie zna jego literatury 
n p. Miarkę, Bonczyka, Damrota, Jaro- 
nia, a więc zarzucić mu trzeba powierz- 


to stanowisko Kościoła kato-|chowność, jeżeli twierdzi, że jej niema 


wcale. Że on widzi tylko kulturę nie- 
miecką, czy dlatego tylko ona tu ist- 
nieje ? 

Wykład ks. Ulitzki skompromitował 
zjazd katolicki w Gliwicach, bowiem 
nie ujął objektywnie spraw górnoślą- 
skich choć .elaboraty swoje lubi po ca- 
łym świecie kolportować. Już dawno 
wiedziano, że polityka psuje charakter. 
Teraz się okazuje, iż niekiedy psuje też 
zdolność do spokojnego rozumowania bo 
zacietrzewia i stwarza idćes fixes w jed- 
nym wyłącznym kierunku. 

Dajmy na to, że dorastająca panna 
ma opiekunów samolubnych i zmysło- 
wych. Czy można, z punktu widzenia 
katolickiego powiedzieć: jeżeli panna 
jest we wszystkiem  uświadomiona 
i czujna, nie wolno jej tykać. bo krzy- 
czeć będzie w niebogłosy, ale jeżeli jest 
uśpiona albo zahypnotyzowana, to mo- 
żna spokojnię puścić na nią kusicieli. bo 
nie wie. co się z nią dzieje. Impregna- 
cja w stanie uśpienia jednej strony jest 
zawsz czynem nieuczciwym. ‘Tak też 
jest nieuczciwością impregnowanie rze- 
komo uśpionej ludności polskiej germa- 
nizacją. Że się to dzieje „unter obiek- 
tiver Kenntnis des organischen Wachs- 
tumsganges*, jest dla Niemców obwi- 
nieniem. Jedno tylko słusznie powiedział 
ks. Ulitzka, że „die Kirche diirfe sich 
nicht in den Dienst einer Nationalitat 
stelleń*, bo Kościół uniwersalny nie mo- 
że bez uszczerbku dla właściwego po- 
wołania swego stać na usługach jednej 


narodowości. . Dlatego celem odparcia 
podobnych. zarzutów. od kurji wrocław- 
skiej starano się w Gliwicach osobnym 
referatem „Die -kirchliche Betreuung der 
Minderheiten“. wykazać, że w diecezji 
wrocławskiej wszelkim narodowym po- 
trzebom polskiej mniejszości dzieje się 
zadość aż nadto. Dziwna tylko rzecz, 
że referent ks. prof. dr. Haase z Wro- 
cławią. te potrzeby - mierzy przepisami 
świeckiego prawa pozytywnego i nie zna 
lazł dostatecznego wytłumaczenia dla 
ciekawego zjawiska, że kodeks prawa 
kanonicznego o mniejszościach narodo- 
wych nie wspomina. Przecież profesor 
uniwersytecki powinien znać zasadę 
apostolską: omnibus omnia factus sum, 
ut omnes facerem salvos — wszystkim 
stałem się wszystkiem, aby wszystkich 
do zbawienia przyprowadził (I Kor. 9, 
22). Niestety w diecezji wrocławskiej 
za mało na tę zasadę się zważało i zwa- 
ża tak, że kler naogół jest zupełnie bier- 
ny wobec germanizacji. Wielu księży 
gardzi nawet polszczyzną i wzdryga się 
na rozkaz Chrystusowy:  nauczajcie 
wszystkie narody — rozumiejąc sami 
tylko jeden naród niemiecki. Ordynariu- 
sze wrocławscy już od bardzo, bardzo 
dawna w tym dali mimowoli przykład 
niedobry, bo sami języka polskiego nie 
rozumieli. 

Ale na wszystkie skrupuły, o ile się 
czasem odezwą, jest gotowa wymówka 
wygodna: die Leute wollen nicht — lu- 
dzie nie chcą polskości.. -Wiceprezes 
prowincji górnośląskiej nadreńczyk dr. 
Fischer w referacie swoim „Die Schul- 
und Bildungsfragen der Minderheit“ 
stwierdził „die erstaunliche Tatsache“, 
że rodzice polscy na Górnym Śląsku na 
ogół nie korzystają dla swych dzieci z 
prawa do szkół polskich. To atut naj- 
wyższy, przez Prusaków .i,w między- 
narodowych instancjach szyderczo wy- 
grywany. ; í 

Ponieważ w Gliwicach był zjazd ka- 
tolicki, a nie pruski, należało zgłębić tro- 
chę przyczyny faktu, żę ludność polska 
okazuje na Górn. Śląsku dziwną apatię 
narodową. Przecież nie tak trudno je 
znaleźć, Wszak znaną jest rzeczą, że or- 
ganizm, wycieńczony ponad miarę, staje 
się apatycznym. Nie dajcie komuś jeść 
przez parę dni, a wcale już nie będzie 


miał apetytu. Ludność „polską na Gór- 


nym Śląsku od roku 1872 nie miała pol- 
skich szkół. Gdy wtedy szkołę rady- 
kalnie germanizowano, nie pytano rodzi- 
ców i nie czekano ich wniosków. Gdy- 


- $wiadkowie mają głos. sua Dr. med. BIBROWICZ 


Lekarz chorób nerwowych 


Dawniej lekarz sanatorji i zakładów kli- 
nicznych w Wrocławiu i Berlinie. 


KATOWICE, ulica Moniuszki 6.. 
Przyjmuje od 10—12, 4—6 
Fizjoterapja Elektroterapja. 
|>--——J 
by wówczas jak dzisiaj na wnioski cze- 
kano, toby tu do dziś dnia szkoły po- 
wszechne były: polskie. Ale gwałtem 
i przymusem pozbawiono nas polskich 
szkół. Były przeciwko temu protesty w 
seimie pruskim. Zignorowano je. W la- 
tach 1883, 1892 i 1899 były petycje ludu 
i kleru górnośląskiego o przywrócenie 
przynajmniej nauki religii w języku oj- 
czystym — bez skutku. W roku 1906 
były nawet wypadki strejku szkolnego 
— odpowiedziano grzywnami i więzie- 
niem. Za to według zasad katolickich po- 
winna być pełna satysfakcja i restytu- 
cja z procentami. Dokładnie wyglądało- 
by to tak: Skoro państwo pruskie przez 
60 lat trzymało lud polski na Górnym 
Śląsku gwałtem w szkołach wyłącznie 
niemieckich, to teraz tak samo przez 60 
lat powinno mu się dać przymus. szgołę 
wyłącznie polską, a potem dopiere py-. 
tać się rodziców, do jakiej szkoły chcą 
posyłać dzieci swoje. Teraz jest rażąca 
obłuda w powoływaniu się na lojalne 
wypełnienie przepisów konwencji ge- 
newskiej, bo to jest prawo niedoskonałe, 
po części wymuszone i nieszczere, spra- ` 
wę zbywające a nie rozwiązujące. Kto 
komu coś wziął, powinien i bez konwen- 
cji genewskiej w imię sprawiedliwości 
to oddać. A jeżeli pokrzywdzony wsku- 
tek swej krzywdy popadł w stan cho- 
robliwie apatyczny, to tem staranniej 
trzeba go, choćby sztucznie odżywiać, 
aby mógł się opamiętać znowu i w ca- 
łej pełni się cieszyć z restytucji tego, co 
kiedyś gwałtem odebrano. Kto komuś 
przez dziesiątki lat brutalnie deptał pole 
zasiane, nie może się chełpić z lojalności, 
jeżeli nareszcie pod naporem okoliczno- 
ści przestaje być brutalnym, ale powi- 
nien wszystką szkodę sowicie wynagro- 
dzić. Jak to powiedział Zacheusz bi- 
bliiny? Si quid aliquem defraudavi, red- 
do quadruplum — jeżelim kogo skrzyw= 
dził, oddam w czwórnasób (Łuk. 19, 8). 
19, 8). : 
Wynagrodzenia domagaćby się. trze- 
ba z punktu widzenia katolickiego za 
wszystkie spustoszenia moralne, jakie 
w ciągu tych nieszczęsnych 60 lat wy- 
rządziła germanizacja. Obszernie są 
wyliczone i opisane w książeczce Maka- 
beusza „Das Recht auf die Mutterspra- 
che im Lichte des Christentums“. Eine 
Zeitgemisse Erörterung mit besonderer 
Berücksichtigung der Verhältnisse, in 
Oberschlesien.* (Opole 1919.) Że takie 
wywody w Gliwicach zignorowano zu- 
ipełnie, nasuwa uzasadnione podejrzenie, 
|że katolicy niemieccy i dzisiaj jeszcze 
są do nas uprzedzeni. w stopniu bardzo 
BRANA: i że brak im szczerości i praw- 
dy, które jedynie doprowadzićby mogły 
na Śląsku Opolskim do praktycznego 
świętych obcowania. Veridicus. 


TELEGRAMY. 


Obrady komisji wojskowej. 


Warszawa. (PAT.) Odbyło się po- 
siedzenie sejmowej komisji wojskowej 
pod przewodnictwem posła Miedzińskie- 
igo w obecności wiceministra spraw 
wojskowych generała Sławoj-Składkow- 
skiego wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali głos posłowie Pużak, T. Arci- 
szewski, F. Arciszewski, Araszkiewicz 
oraz posłowie Polakiewicz i Tyszkie- 
wicz. Imieniem rządu przemawiał wice- 
minister spraw wojskowych generał 
Sławoi-Składkowski. 

Projekt ustawy przyjęto w drugiem 
I trzeciem czytaniu z poprawkami natu- 
ry kodyfikacyjnej, zaproponowanemi 
przez referenta. Uchwalony projekt u- 
stawy głosi, że z chwilą wybuchu woj- 
ny lub zarządzenia ogólnej względnie 
częściowej mobilizacji, albo gdy tego 
wymaga interes obrony państwa, na 
wniosek ministra spraw wojskowych, 


- podporządkowuje sie wszystkie koleje w 


interesie obrony państwa. 


Wojewodowie będą równocześnie pre- 
zesami urzędów ziemskich. 

Warszawa. (PAT.) Wczoraj odbyło 
się posiedzenie sejmowej komisji reform 
rolnych pod przewodnictwem posła Te- 
binki w obecności ministra reform 
rolnych prof. Kozłowskiego. Poseł Ka- 
miński  referował projekt noweli- 
zacji ustawy o zakresie działania Mini- 
sterstwa Reform Rolnych i organizacji 
urzędów i komisyj ziemskich. Nowela ta 
czyni z wojewody prezesa Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego. 


Rozpisanie wyborów w okręgu 

przemyskim. 

Przemyśl. W dniu wczorajszym 0- 
kręgowa komisja wyborcza ogłosiła po- 
nowne wybory do Seimu w okręgu wy- 
borczym nr. 48 (Przemyśl, Dobromil, Sa- 
aok, Brzozów, Krosno) na dzień 22 listo- 
pada rb. Wybory odbywać się będą na 
podstawie tych samych spisów wybor- 
czych i tych samych list, jakie zgłoszo- 
no w czasie ostatnich wyborów. 


Lloyd George wycofuje się z życia 
politycznego. 

Londyn: (PAT.) Według wiadomo- 
%ci z kół liberalnych, Lloyd George ma 
w najbliższym czasie wyjechać na połu- 
dnie na dłuższą rekonwalescencię, skła- 
fejąc oficjalnie funkcie przywódcy libe- 
rałów w ręce sir Herberta Samuela. Jest 
rzeczą możliwą, że będzie to rezygnacja 
definitywna, co ułatwiłoby konsolidację 
elementów liberalnych w jednolite stron- 
nictwo, liczące 72 posłów i przeto najsil- 
niejsze po konserwatystach, bowiem gru- 
pa Simona poddałaby się kierownictwu 
Samuela i nie występowałaby odrębnie. 


Doskonałe lekarstwo 


4) (Ciąg dalszy.) 


Miała ona słuszność myśląc tak, ale 
ńie zupełną; bo jakkolwiek handlarz był 
pierwszą przyczyną upicia się młynarza 
į jego kłótni z żoną, a następnie pod- 
trzymywał go w nałogu i zachęcał do 
pijaństwa i karciarstwa, to przecież nie- 
mniejsza wina była po stronie młynarki. 


Tymczasem, ani przez myśl nie prze- 
szło niebodze, że ona sama właśnie tyle 
była winna swojemu nieszczęściu, co 
handlarz, a może nawet jeszcze więcej. 
Gdyby nie była, gdy mąż się pierwszy 
raz upił, wszczynała kłótni i krzykami 
swojemi wygnała go z domu do karcz- 
my. byłoby się prawdopodobnie skoń- 
czyło na jednem upiciu. Lecz niebacz- 
nej kobiecie zdawało się, że wyzwiska- 
mi, łajaniem i krzykiem nawróci pijaka; 
nie dawała więc mężowi spokoju, ni we 
dnie, ni w nocy, piiany, czy trzeźwy 
słuchać musiał bez ustanku. wyrzutów 
i skarg najboleśniejszych. Ile razy mąż 
przyszedł podchmielony do domu, Te- 
reska rozpuszczała buzię, jak cierlicę, 
i tak długo wygadywała, co jej tylko 
ślińa na język przyniosła, aż Mateusz 


Polska nie uchyla się od współpracy nad opanowaniem 
| światowego kryzysu. 


Warszzwa. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie komisji spraw zagranicznych 
pod przewodnictwem posła Radziwiłła. 
Po wyborze posła Dyboskiego na stano- 
wisko wiceprzewodniczącego komisji na 
miejsce ś. p. posła Hołówki zabrał głos 
minister Zaleski, wygłaszając dłuższe 
przemówienie polityczne, nad którem dy- 
skusja odbędzie się na następnem posie- 
dzeniu komisji we wtorek o godz. 10.30. 
W przemówieniu tem p. minister scha- 


rakteryzował położenie polityczne Pol- 
ski na tle sytuacji międzynarodowej. — 
Ekspose swe p. minister zakończył 
stwierdzeniem, że „państwo polskie w 
wysiłkach skierowanych do opanowania 
światowego kryzysu jest czynnikiem 
pozytywnym i twórczym. Żywotne in- 
teresy państwa polskiego pokrywają się 
w całej pełni z dobrze zrozumianym in- 
teresem społeczności państw Europy. 
Świadomość tego fkafu dodaje nam siły 


do przezwyciężania wszelkich trudności 
doby obecnej, które Naród nasz znosi z 
godnym podziwu poświęceniem i wy- 
trwałością. Siłę tę czerpiemy z ducha 
Narodu polskiego i z trzeźwej oceny 
Źródeł zła.“ 


Smukłość | zdrowie dzieki 
Herbacie zdrowotnej 


Matte Paranal 


W dnlu dzłsiejszym cały świat ob- 

chodzi święto: 
„Dnia Oszczędności”. 

Wszędzie wzywa się do gromadze- 
nia oszczędności, która tworzy podsta- 
wę dobrobytu Narodu i siły Państwa. 

W Polsce, szczególnie zaś na Śląsku, 
ciąży na nas obowiązek wzmożonego 
oszczędzania, gdyż tą drogą możemy 
najpewniej uzyskać potrzebne nam kapi- 
tały na przetrwanie kryzysu gospodar- 
czego, na zmniejszenie bezrobocia, na 
rozwiązanie kwestji mieszkaniowej i na 
ożywienie tętna życia gospodarczego. 

Nie zapominajmy, że każda kwota za- 
oszczędzona, chociażby jaknajdrobniej- 
sza, stanowi cegiełkę, która przyczynia 
się do budowy fundamentów potęgi finan- 
sowo-gospodarczej Państwa. 

Przykładem niech będzie nam naród 
francuski, który w ciągu krótkiego okre- 
su czasu zdołał zgromadzić, dzięki po- 
wszechnej i intensywnej oszczędności 
wszystkich obywateli tak duże kapitały, 


Uciekli z więzienia. 
Borysław. (PAT.) Z Zakładu karne- 


że zapewniły one nietylko wysoki sto- go w Drohobyczu zbiegli trzej niebez- 
pień dobrobytu szerokim masom społe- |Pieczni przestępcy, którzy przebywali 


czeństwa, lecz także pozwoliły zająć na- 
rodowi francuskiemu przodujące stano- 
wisko w gospodarce światowej. 

Powszechną i intensywną oszczęd- 
ność umożliwiają nam nie obliczone na 
zysk i dające pupilarne bezpieczeństwo, 
społeczne instytucje kredytowo-oszczęd- 
nościowe jak Komunalne Kasy Oszczęd- 
ności i Pocztowa Kasa Oszczędności. 

Obowiązkiem każdego obywatela jest 
oszczędzać | uczyć oszczędności innych. 

Oszczędzając, kładzie każdy obywa- 
tej podwaliny swej osobistej pomyślno- 
ści, szczęścia i bezpieczeństwa swej ro- 
dziny i potęgi Państwa. 

Dlatego też w dniu „Święta Oszczęd- 
ności“ wzywamy wszystkich: 

„oszczędzałcie nawet drobne kwoty, 
ale wszyscy“. 
Za Śląski Komitet Obchodu 
„Dnia Oszczędności'* 


IDr. Michał Grażyński, Wojewoda Śląski. 


Borah wywołał burze wśród emigracji polskiej, 
czeskiej i żydowskiej. 


Nowy Jork. PAT. Zwołatty przez teddk* 
cię „Nowego Świata* wielkł méeting pro- 
testacyjny zgromadził olbrzymie tłumy, któ+ 
re nawet nie mogły. się. pomieścić w. wielkiej 
sali Domu Narodowego w Nowym Jorku, 
W podniosłym i gorącym nastroju wysłu- 
chano szereg przemówień i uchwalono wy* 
słanie telegramu do prezydenta Hoovera, 
oraz protestu do sen. Boraha. Na zebramiu 
tem obecni byli przedstawiciele wszystkich 
organizacyj polskich Nowego Jorku i okoli- 
cy nawet z zagłębia węglowego w Pensvl- 
wanji. Czeskosłowackie dzienniki „Narodni 
Listy“ i „Narodni Dennik* nadesłały tele- 
gramy wyrażające serdeczną solidarność, 
jak również pismo „Friends of Poland* ze 
stanów Nowej Anglji. ` 

Do zebranych przemawiali: redaktorzy 
Błażewicz, Yolles, Kazimierz Głuchowski 
oraz prezes Rusin. W imieniu miljona człon- 
ków federacyi żydów polskich w Ameryce, 


zniecierpliwiony, uciekał do karczmy 
i pił na zalanie robaka. 

Zuch był bardzo gwałtowny z natu- 
ry, a w stanie nietrzeźwym mowy nie 
było o panowaniu had sobą, o powstrzy- 
mywaniu wybuchów gniewu. Niebawem 
więc przyszło do tego, że młynarz, chcąc 
poskromić złośnicę, jak nieszczęśliwą 
żonę nazywał, chwytał za kij i obkładał 
nim bez miłosierdzia Tereskę. 

Biedaczge serce pękało z boleści nad 
upadkiem męża, do którego przywiązała 
się serdecznie. w czasie pierwszych 
szczęśliwych miesięcy ich pożycia i nad 
jego niesprawiedliwością dla niej. Boć 
ona jeżeli klęła i wyzywała, to nie dla 
tego, aby mężówi dokuczyć, lecz żeby 
go ze złej drogi sprowadzić i zapobiec 
ruinie majątku. 

Wskutek pijaństwa, karciarstwa i 
próżniactwa Zucha interesa jego mająt- 
kowe w ópłakanym były stanie. Mate- 
usz stracił już wszelką gotówkę, jaką 
posiadał, oraz posag Tereski, który mu 
rodzice jej bez zastrzeżeń oddali, znając 
jego uczciwość i gospodarność. Naresz- 
cie zaczął Zuch zaciągać długi na dom 
i rolę łatwo było przewidzieć na czem 
się to picie i granie w karty skończy; 
jeszcze lat kilka podobnego marnotraw- 
stwa, a bogaty młynarz musi iść z tor- 


przemawiał dr. Tennenbaum, który w tre- 
nefycznie oklaskiwanej mowie zapewnił, iż 
Polska może zawsze liczyć na swoich Żv= 
dów. których sama wychowała i którzy w 
Polsce widzą symbol demokracji, sprawie- 
dliwości i wolności ludu, zaś w Niemczech 
symbol ucisku i prześladowania tych, którzy 
gotowi są oddać za Polskę ostatnią kroplę 
krwi. Nawiązujac do powyższych wywo- 
dów o solidarności braci Słowian i żydów. 
redaktor Yolles zakończył szereg mów we- 
zwaniem do urządzenia składki w celu ucz- 
czenia pamięci tego. który był szlachetnym 
boiownikiem ideału zbratania śp. Tadeusza 
Hołówki. Zebrani odpowiedzieli na apel red. 
krwia składając hojne datki na powyższy 
cel. > 

Telegram protestacyjny. wystosowany 
goi > Boraha utrzymany jest w tonie god- 

ci. 


bami.  Ruinę ostateczną odwłóczyła 
tylko usilna praca Tereski i zapobiegli- 
wość jej, oraz sumienność i pilność cze- 
ladnika starszego, który miał młyn pod 
swoim zarządem. 

Trzy lata już minęły od pierwszej 
znajomości młynarza z handlarzemń 
mąki, gdy ten nagle znikł z miasteczka 
i przepadł tak, jakby we wodę wskoczył. 
Ludzkie oko w miasteczku i Kamionce 
nie ujrzało już nigdy niegodziwca, ale 
niebawem pokazało się, że handlarz na- 
robił ogromnie wiele długów, nakrzyw-= 
dził co niemiara biednych ludzi, lecz naj- 
więcej zarwał swego. wiernego przyja- 
ciela i nieodstępnego towarzysza, Zu- 
cha. 
Mimo tej bardzo wielkiej straty, Te- 
reska odetchnęła teraz, kiedy handlarz 
przepadł; miała nadzieję, że młynarz, 
pozbywszy się swego złego ducha, wró- 
ci do pracy i poczciwości. Jęła więc je- 
szcze bardziej wymyślać mężowi, nie 
żałowała języka, na kije odpowiadała 
miotłą, na kułaki paznokciami, lecz 
wszystko napróżno; Mateusz, tak samo 
jak dawniej, pił i bił dzień przy dniu. 
Nieszczęśliwa kobieta jęła więą łamać 
głowę i rozmyślać, co teraz jest przy- 
czyną tej wściekłości młynarza, a jej 
niedoli, boć przecie handlarzą już nie 


p 
` 


chwilowo w szpitalu więziennym Wasil 
Bugacz, Teofil Kleszczewski i Adolf Sta- 
miak. Dwaj pierwsi skazani byli na do- 
żywotne więzienie, trzeci odsiadywał 
karę 10-letniego więzienia. 


Dyplomata zabija swego szwagra. 

Wiedeń. (PAT.) Z Lincu donoszą, że 
w miejscowości St. Georgen rozegrał 
się krwawy dramat między attache po- 
selstwa gwatemalskiego w Londynie 
Manuelem Godoy a szwagrem jego Rein 
hardem. Godoy, po sprzeczce, strzelił 
do Reinharda, kładąc go trupem na 
miejscu. Zona Reinharda, a siostra za- 
bóicy, znajdowała się ciężko chora w 
sąsiednim pokoju. Godoy został aresz= 
towany. : 


Bezrobotni czynią socjalistów odpo= 
wiedzialnymi za brak pracy. 
Londyn. Z ostatecznych wyników 
wyborów do parlamentu angielskiego 
wynika, że partie rządowe zdobyły ogó- 
łem 553 mandaty, w tem 474 konserwa- 
tystów, natomiast opozycja 62 mandaty, 
w tem 51 labourzystów. „Daily Tele- 
graph“, zajmując się wynikiem wybo- 
rów, stwierdza na podstawie szczegółom. 
wych obliczeń sensacyjńą: okoliczność; 
że w okręgach, gdzie zanotowano naf- 
wyższą liczbę bezrobotnych, padło” naj 
więcej głosów za kandydatami konser- 
watystów. Dziennik na tej podstawie 
twierdzi, że bezrobotni czynią socjalizm 
odpowiedzialnym za utrącenie możności 
zarobkowania. Po zrównoważeniu bud- 
żetu naczelnem zadaniem rządu będzie 
wyrównanie bilansu handlowego. 


Z kotła hiszpańskiego. 

Madryt. (PAT.) Wobec uchwalenia 
ustawy o obronie republiki, minister 
spraw wewnętrznych zezwolił na publi- 
kację zawieszonych przez jego poprzed- 
ników dzienników katolickich. i 


było, więc nie on był winien, Myślała 
i myślała, lecz nic nie wymyśliła. 

Chodziła nawet po radę do rodziców, 
ale i oni nie mieli sposobu na rozłajda- 
czonego młynarza; ojciec jeno mu się 
odgrażał, że jak go dopadnie gdzie w 
cztery oczy, to mu kości połamie na 
drobne kawałki i wszystkie włosy ze 
łba wydrze; lecz Tereska znowu tego 
nie chciała, więc prosiła, aby go ojciec 
zaniechał. Matka zaś tylko płakała nad 
niedolą córki, ale przyznała jej, iż nie 
może pozwolić, aby zagniewany ojciec 
przetrącił jej męża i z włosów go osku- 
bał, niby oparzonego kapłona z pierza. 

Nie zyskawszy nic u rodziców, tylko 
nabawiwszy się o swego małżonka no- 
wej trwogi, udała się biedna Tereska 
następnie po radę do mądrych i owcza- 
rzy. Ci i te wyrzekli jednozgodnie, że 
nie innego, jak młynarz oczarowany; 
za drogie pieniądze dawali młynarce 
różne leki i rady, lecz niestety nic nie 
skutkowało. 

Nieszczęśliwa żona Mateusza była 
przecież niezmordowaną; jak tylko usły* 
szała o jakiej mądrej, nawiedzonej lub 
opętanej, jechała do niej w te pędy, choć- 
by o mil dziesięć i choćby: za dziesięć 
dukatów, błagała o ratunek dla swego 
męża hultaja. 
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Kronika bieżąca 


Miesiąc listopad 


Niedziela poświęcony duszom W 
czyśóćcu cierpiącym i pa- 
1 mięci na rzeczy ostate- 
czne. 
Uroczystość Wszy- 
listopada stkich Świętych. 


Św. Jana, biskupa. 
Słow.: Warcisław. 


= 
(Jutro, poniedziałek, 2 listopada: Dzień 
Zaduszny. We wtorek, 3 listopada: Św. 
Huberta, biskupa * 656 f 727. 
* 


Wschód Zachód 


Słońca  ogodz. 6.33, o godz. 16.22 
Księżyca o godz. 20.05, o godz. 12.50 
* 


1 listopada. 1235. Wieś Gościęcin w 
Kozielskiem przechodzi w drodze za- 
miany na własność biskupstwa wroc- 
ławskiego. — 1235. Biskup wrocławski 
Tomasz I. zaczepił ważność darowizn 
dla klasztoru w Lubiążu również i Go- 
ścięcina, dar hr. Stogniewa. 1. 11. t. r. 
zawarto ugodę za pośrednictwem legata 
papieskiego, według której klasztor od- 
stąpił wieś Gościęcin biskupstwu wroc- 
tawskiemu. — 1677. Umarł dzielny i gor- 
liwy o chwałę Bożą, ks. Franciszek 
Klaybor w Tarn. Górach: Zwłoki jego 
pochowano w kościele przed ołtarzem 
Najśw. Marji Panny. On też pierwszy, 
napisał kronikę miasta Tarnowskich 
Gór. — 1889. Towarzystwo św. Alójze- 
go w Bytomiu było chrzestnym ojcem 
nowo założonego Tow. św. Alojzego w 
Radzionkowie. Zebranie odbyło się w po 
mieszkaniu p. Szymkowiaka. 1891. 
Otwarcie rzeźni w Tarn. Górach. 
1926. Ingres J. E. ks. biskupa Arkadjusza 
Lisieckiego w Katowicach. 


2 listopada: 1512. Król Władysław 
potwierdza dwa układy, zawarte o dzie- 
dziczność księstwa. 1258. Książę Wła- 
dysław raciborski buduje klasztor w Ru- 
dach, do którego wprowadzono OO. Cy- 
stersów z Polski. — 1258. Rozpoczęcie 
budowy kościoła oo. Dominikanów w 
Raciborzu. — 1258. Wieś Studzienna w 
powiecie raciborskim już istniała. 
1259. Dzikie zgraje Mongołów, Prusa- 
ków, Rusinów, Rumuńczyków, Litwi- 
nów pustoszą okręgi Sandomierza. Kra- 
kowa i nawet Bytomia. Biskup Jan O- 
drowąż Prandota de Białaczów szukał 
schronienia w Raciborzu. — 1260. Lę- 
dziny, wieś w pszczyńskiem i Zator 0- 
sadzono na prawie niemieckiem. — 1260. 
Założenie klasztoru OO. Franciszkanów 
w Opolu. Opole było kustodją prowin- 
cji czeskiej zakonu Minorytów. 


— Klęska pożarów w Polsce. Klęska 
pożarów ogarnia Polskę w coraz więk- 
szych rozmiarach. Fakt ten potwierdza 
statystyka, która podaje nietylko ros- 
nącą wciąż liczbę pożarów (w r. 1926 — 
7.586, w roku 1927 — 9.415, w r. 1928 — 
10.548, w r. 1929 — 14.764), ale i wzrost 
liczby podpaleń (w r. 1926 — 2.191, w r. 
1927 — 2.353, w r. 1928 — 2.909), wre- 
szcie pożarów, wynikłych z nieostroż- 
mości (w roku 1926 — 1.958, w r. 1927 
— 2412, w roku 1928 — 2.813). Zebra- 
ne materjały za rok 1929, statystycznie 
jeszcze nieopracowane wskazują na to, 
że znaczna część pożarów i w tym roku 


powstała wskutek podpaleń. 


— Kiedy przedawniają się podatki? 
Przepisy o przedawnieniu prawa władz 
skarbowych do ściągania podatku wy- 


- mierzonego, jeżeli go nie zapłacono w 


terminie, znajdujemy odnośnie do byłej 
dzielnicy pruskiej w ustawie z 18 czer- 
wca 1840; powiedziano, że wymierzone 
podatki (bezpośrednie i pośrednie, pań- 
stwowe i komunalne) przedawniają się 
w ciągu 4 lat, licząc od upływu tego ro- 
ku, w którym przypadał ich termin płat- 
ności. Warunkiem przedawnienia jest 
wszakże, ażeby w ciągu tych 4 lat od- 
nośna władza ani o zapłatę się nie upo- 
Minała, ani egzekucji nie wdrażała, ani 
też nie udzieliła odroczenia płatności, 
ħaczej termin przedawnienia się prze- 
Tywa. W byłej dzielnicy austriackiej 
Stnieje podobna ustawa z 18 marca 1879 

z. U. Nr. 31) z tą tylko różnicą, że cza- 
| Okres przedawnienia wynosi tam nie 4, 
tcz 6 lat. 


Pełożenie i potrzeby miast i gmin ć!. | 


na tle obecnego kryzysu. 


Katowice, 31 października. 

Przesilenie gospodarcze, jakie obec- 
nie przechodzimy, z natury rzeczy silnie 
oddziałuje także na sprawność finanso- 
wą naszych gmin miejskich i wiejskich. 

Okazuje się potrzeba zwrócenia u- 
wagi społeczeństwu i czynnikom decy- 
dującym na skutki, jakie przesilenie go- 
spodarcze wywołuje w gospodarce na- 
szych gmin. 

Zarząd Związku Gmin Woj. ŚL, po- 
dobnie jak to uczynił w czerwcu rb. w 
sprawie bezrobocia, postanowił omówić 
położenie i potrzeby gmin naszych i w 


tym celu zwołuje ma dzień 21 listopada 


rb. na godz. 11 do Katowic nadzwyczaj- 
ne walne zebranie Związku Gmin Woj. 
Śląskiego. 

W wyniku przeprowadzonych obrad 
na temże posiedzeniu, uchwalone zosta- 
ną rezolucje, odpowiadające potrzebom 
chwili oraz opracowany zostanie me- 
morjał dla władz nadzorczych naszego 
samorządu terytorjalnego. 

W rezolucjach wskazane zostaną dro 
gi i sposoby ku utrzymaniu sprawności 
finansowej naszych miast i gmin ślą- 
skich. 


Ukonstytuowanie się komitetu wojewódzkiego 
'_ „Miesiąca Propagandy Śląska Z. O. K. Z.“ 


Katowice, 31 października. 


Na zaproszenie komitetu organiza- 
cyjnego „Miesiąca Propagandy Śląska“ 
odbyło się na sali Rady Wojewódzkiej 
w gmachu województwa śląskiego w 
Katowicach zebranie konstytucyjne wo- 
jewódzkiego komitetu „Miesiąca Propa- 
gandy Śląska Z. O. K. Z.“ W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele władz pań- 
stwowych i samorządowych oraz przed- 
stewiciele licznych organizacyj i związ- 
ków społecznych oraz prasy ‘w liczbie 
60 osób. 

Zebranie otworzył prezes Związku 
Obrony Kresów Zachodnich okręgu ślą- 
skiego p. dr. Ignacy Nowak z Król. Huty, 
członek prezydjum centralnego komitetu 
organizacyjnego. Obradom przewodni-. 
czył wiceprezydent miasta Katowic dr. 
Szkudlarz. Referat uzasadniający po- 
trzebę akcji propagandowej wśród spo- 
łeczeństwa polskiego na rzecz Śląska 
oraz wskazujący na imprezy i środki 
propagandowe, które. komitet pragnie w 
miesiącu listopadzie uruchomić, wygło- 
sił kierownik okręgu śląskiego Z. O. K. Z. 
dr. Kudlicki. Z referrtu jego, zebrani do- 
wiedzieli się, że wysoki protektorat nad 
„Miesiącem Propagandy Śląska“ przy- 
iął Pan Prezydent Rzeczypospolitej. Na 
wniosek przewodniczącego wiceprezy- 
denta dr. Szkudlarza zebrani postanowili 
ukonstytuować się jako wojewódzki ko- 
mitet, wyłaniając z pośród siebie prezy- 


djum w składzie: prezes dr. Adam Kocur, 
prezydent miasta Katowic, wicepreze- 
sowie dr. Ludwik Ręgorowicz, naczelnik 
Wydziału Oświecenia Publicznego Wo- 
jewództwa Śląskiego oraz p. Wincenty 
Spaltenstein, prezydent miasta Królew- 
skiej Huty, sekretarz p. dr. Stanisław 
Kudlicki, kierownik okręgu śląskiego 
Z. O. K. Z., członkowie p. wicewojewo- 
dzina dr. Aleksandra Saloniowa, dyrek- 
torowa Niebieszczańska, Ojcumiła Pra- 
bucka, prezes dr. Ignacy Nowak, pan 
Lortz, prezes Związku Powstańców 
Śląskich, p. starosta Jan Wyglenda, pan 
prof. Ligoń Stanisław, oraz p. redaktor 
Edward Rumun, prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Śląskich. 


Zkolei zebranie uchwaliło szereg 
wniosków oraz p. prof. Ligoń przedsta- 
wił projekt zorganizowania wystawy 
pamiątek plebiscytowych i powstań- 
czych, prosząc równocześnie o wyło- 
nienie komisji, która będzie mogła zająć 
się pracami związanemi z wystawą. Do 
komisji tej wybrani zostali p. prof. Ligoń 
jako przewodniczący oraz pp. prof. dr. 
Hartleb, naczelnik E. Rybarz, dr. Łaszcz, 
prezes Towarzystwa Propagandy i Wy- 
staw, p. nacz. Ręgorowiczowa, dr. W. 
Olszewicz, wiceprezes Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk na Śląsku, p. Konstan- 
ty Prus, red. Rumun, prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Śląskich oraz p. naczelnik 
Przybyła. 


Woiewództwo śląskie. 


* Zniesienie posterunków policji wo- 
jewódzkiej. Rozporządzeniem wojewo- 
dy śląskiego zniesiono posterunek poli- 
cji wojewódzkiej w Kończycach Wiel- 
kich (pow. cieszyński), przydzielając z 
rejonu tego posterunku gminę Kończyce 
Wielkie do posterunku w Kaczycach a 
Kończyce Małe do komisarjatu w Ze- 
brzydowicach. Zniesiono posterunek po- 
licji w Ligocie (pow. bielski) i rejon jego 
w całości przydzielono do posterunku 
w Zabrzegu, ustalając etat na 3 stano- 
wiska funkcjonarjuszów. Zniesiono je- 
szcze posterunek w Łaziskach Średnich 
(pow. pszczyński), przydzielając go cał- 
kowicie do rejonu posterunku w Łazi- 
skach Górnych, ustalając etat na 7 sta- 
nowisk funkcjonąrjuszów niższych. 


* Ulgi kolejowe dla uczniów w cza- 
sie świąt. Ministerstwo komunikacji u- 
dzieliło młodzieży szkolnej ulg taryfo- 
wych na kolejach w drodze wyjątku tak 
że na ferje w czasie Świąt Wszystkich 
Świętych i dnia zadusznego w bieżącym 
roku szkolnym. Według zarządzenia 
ministerstwa komunikacji ulgi powyższe 
ważne są od dnia 30 października do 4. 
listopada 1931 roku. 


+ 5.292.000 zł. na zasiłki dla bezro- 
botnych w listopadzie. Na odbytem w 
dniu 28 bm. posiedzeniu zarządu głów- 
nego funduszu bezrobocia przyjęto preli- 
minarz budżetowy tej instytucji na mie- 
siąc listopad. Preliminarz przewiduje 
m. in. na zasiłki ustawowe dla bezro- 
botnych robotników kwotę 5.292.000 zł. 


* Księża śląscy tajnymi szambelana- 
mi Ojca Świętego. Ojciec św. zamia- 
nował swoimi tajiymi szambelanami 
następujących zasłużonych kapłanów 


diecezji śląskiej: ks. Emanuel Grim, pro- 
boszcz w Istebnej, ks. radca Jan Mocko 
w Skoczowie, ks. radca dziekan Paweł 
Sigulla w Orzegowie, ks. oficjał Karol 
Skupin w Katowicach i ks. kanonik dr. 
Emil Szramek, proboszcz kościoła N. M. 
P. w Katowicach, o czem wczoraj do- 
nosiliśmy. Tajnym szambelanem mia- 
nowany został ponadto ks. Rudolf Biłko, 
dyrektor Zjednoczenia Związku Mło- 
dzieży Polskiej w Poznaniu. Społeczeń- 
stwo katolickie przyjmie to wyróżnienie 
i odznaczenie ze szczerą radością. Ks. 
prałat Biłko, który od dziesięciu lat 
współkieruje największą organizacją ka- 
tolicką w Polsce, Zjednoczeniem Mło- 
dzieży Polskiej, położył wielkie zasłu- 
gi około ukonstytuowania się i skonsoli- 
dowania tej organizacji. Jego pracę 
mrówczą, nieraz cichą i bez rozgłosu 
prowadzoną, znają ci, którzy zbliska pa- 
trzą na powojenny rozwój katolickiego 
życia organizacyjnego u nas w Polsce. 


* Bezpłatne poradnie przeciwwene- 
ryczne Czerwonego Krzyża. Polski Cz. 
Krzyż uruchomił przy. przychodniach 
przeciwgruźliczych, przychodnie prze- 
ciwweneryczne w następujących miej- 
scowościach: 1) w Katowicach, ul. An- 
drzeja 9. Kierownikiem poradni jest p. 
dr. Hlond, badanie lekarskie odbywa się 
w poniedziałki i czwartki od godz. 6-7. 
2) w Mysłowicach, ul. Szkolna 3. Kie- 
rownikiem poradni jest p. dr. Obremba, 
badanie lekarskie odbywa się we wtor- 
ki i piątki od godz. 4—5. 3) w Królew- 
skiej Hucie, ul. Bytomska 11. Kierowni- 
kiem poradni jest p. dr. Hanke, badanie 
lekarskie odbywa się we wtorki i 
czwartki od 5—6. 4) w Świętochłowi- 
cach, ul. Ficka 1. Kierownikiem poradni 
jest dr. Hessek. Badanie lekarskie od- 
bywa się w środę od godz. 10 do 11 i od 
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Uporczywe zaparcie, Katary telita grubegó, 
wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoina 
ogólna, osłabione funkcje wątroby, bóle w bo- 

kach i pod żebrami, przechodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po szklaneczce natura'nej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józeła, Żąd. w apt. 3605 


Wszyscy się już 
przekonali 


że obcasy gumowe „WESTA“ są 
najmodniejsze we fasonie, a przytem 
tanie! 


Fabryka Wyrobów Gumowych S. A, 
w Wolbromiu 


Uwaga: Do każdego tuzina obcasów 
dodajemy cenną premję! 


godz. 5—6. W piątek od godz. 5-6. 
5) w Siemianowicach, ul. Sobieskiego 2. 
Kierownikiem poradni jest p. dr. Her- 
man. Badanie lekarskie odbywa się-w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 11⁄2 
do 1244. 6) w Bielszowicach, ul. Głów- 
na195. Kierownikiem poradni jest p. dr. 
Ziaja. Badanie lekarskie jest w Środę i 
piątek od godz. 4—5. 7) w Szarleju, ul. 
Piekarska 3. Kierownikiem poradni jest 
p. dr. Bociański. Badanie lekarskie od- 
bywa się w poniedziałki i czwartki od 
godz. 3—4. 8) w Rybniku, ul. Klasztor- 
na, szpital Juljusza. Kierownikiem po- 
radni jest p. dr. Wilczek. Badanie lekar- 
skie odbywa się w poniedziałki i środy 
od godz. 14—15. Przychodnie przeciw- 
weneryczne udzielają wszystkim zgła- 
szającym się osobom bez względu na 
stan majątkowy bezpłatnie porad lekar- 
skich. Chorym niezamożnym i nie po- 
siadającym prawa do świadczeń ubez- 
pieczeniowych udzielają bezpłatnego le= 
czenia. 


z Katowickiego 


W których godzinach wolno sprzedawać 
kwiaty i wieńce we Wszystkich Świę- 
tych i w dzień Zaduszny? 

Katowice. Zatrudnianie pracowników 
w kwieciarniach, jak również handel 
kwiatami i wieńcami w dniu „Wszyst- 
kich Świętych“, ti. 1. 11. br. oraz w 
„Święto Zmarłych”, tj. 2. 11. br. może 
nastąpić w czasie od godziny 7-8 przed 
południem i od godz. 12 do 18 po połudn. 


Czek wartości 155.000 zł. na ulicy 
w Katowicach. 

Katowice. W środę w południe syn 
komornika sądowego w Katowicach, 
Leon Tasarek, znalazł na ul. Poprzecz- 
nej w Katowicach kopertę z czekiem na 
kwotę około 4.437 funtów angielskich, 
wartości 155.300 zł. Był to t. zw. czek 
obliczeniowy, pochodzenia szwedzkie- 
go, wystawiony na Londyn. Jak się oka- 
zało, czek ten wysłał przez chłopca na 
pocztę Śląski Zakład Kredytowy w Ka- 
towicach. Chłopiec kopertę z czekiem 
zgubił, jednak natychmiast zawiadomił 
o zgubie. Oczywiście bank natychmiast 
w drodze telegraficznej zgubiony czek 
zablokował. I na czeku i na kopercie 
był wyraźnie umieszczony adres  Ślą- 
skiego Zakładu Kredytowego w Katowi-- 
cach. Mimo tego, młodociany znalazca 
zamiast oddać czek pod adresem banku, 
zdeponował go u jednego z katowickich 
adwokatów, żądając 10 proc. wynagro- 
dzenia. Narazie czek zdeponowano w 
sądzie w Katowicach, skąd go wymie- 
niony bank odbierze. Narazie toczy się 
spór pomiędzy młodocianym znalazcą a 
bankiem o wysokość wynagrodzenia 
za znaleźne. 


Echa tragedji pod Szopienicami. 

Katowice. Jak się dowiadujemy, Zu- 
na Leiblerówna, ofiara krwawej trage- 
dji w środę w dołach piaskowych ko- 
palni „Giesche“ odzyskała przytomność: 
Rodzice jej, którzy przybyli do Katowic, 
przewieźli ją do domu do Jordanowa. 
Lekarze mają nadzieję utrzymania jej 
przy życiu. Zwłoki śp. Stolarskiego zo- 
stały również przewiezione do Jordano- 
wa. gdzie odbędzie się pogrzeb. 


Kradzież pierzyn. 

Katowice. W ostatnich dniach 
skradziono ze strychu Emmy Stainico- 
wej przy ul. Marieckiej 22. 3 pierzyny 
oraz 2 poduszki bez powłok, 'wart. 400 
zł. 
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"obwódce „Hanis 1924“. 


Zebranłe Instruktorów i asystentów 
rolniczych. 


Katowice. Śląska Izba Rolnicza po- 
daje do wiadomości zainteresowanym 
rolnikom, że dnia 6. listopada br. o go- 
dzinie 10 rano w lokalu „Wypoczynku“, 
przy ul. Św. Jana w Katowicach odbę- 
dzie się zebranie instruktorów i asysten- 
tów, na którem wygłosi referat na temat 
silosowania pasz p. dr. Andrzej Piekar- 
ski. W zebraniu referatowem mogą 
wziąć udział zainteresowani rolnicy. 
Śląska Izba Rolnicza prosi o liczny u- 
dział. 


Ceny targowe. 

Katowice. W ostatnim tygodniu stwier 
dzono następujące przeciętne ceny na 
artykuły pierwszej potrzeby: chleb ra- 
zowy 1 kg. 0,35 zł., chleb 65 proc. 1 kg. 
0.40 zł, cena maksym., bułka 60 gr. 0.05 
zł, mąka pszenna 1 kg. 0.44 zł, mąka ży- 
tnia 1 kg. 0.42 zł, mleko niezbierane 1 
litr 0.38 zł, masło deserowe pół kg. 2.20 
zł, masło do gotowania pół kg. 1.80 zł, 
ser krowi pół kg. 0.60 zł, jaja 1 szt. 0.13 
zł. wieprzowina pół kg. 0,90 zł., wołowi- 
na pół kg. 0.80 zł, cielęcina pół kg. 0.80 
zł, słonina świeża pół kg. 1.30 zł, smalec 
amerykański pół kg. 1.50 zł, smalec kra- 
jowy pół kg. 1.50 zł, kiełbasa krakowska 
pół kg. 1.20 zł, kiełbasa czosnkowa pół 
kg. 1.00 zł, salceson pół kg. 1.00 zł, wą- 
trobianka pół kg. 1.20 zł, cebula pół kg. 
0.20 zł, marchew pół kg. 0.10 zł. kapusta 
BR głów. 0.15 zł oraz kartofle 11 kg. 
1.00 zł. 


Spotęgujmy ofiarność na rzecz pomocy 
bezrobotnym! 

Katowice. Nadchodząca pora zimo- 
wa, która wymaga nagromadzenia dla 
ochrony przed zimnem opału, ciepłej 0- 
dzieży, oraz żywności, wymaga od ca- 
łego społeczeństwa zwiększonej ofiarno- 
ści na rzecz bezrobotnych, aby i ich ro- 
dzinom dopomóc do zaopatrzenia się na 
okres zimowy. Dlatego miejski komitet 
niesienia pomocy bezrobotnym w Kato- 
wicach urządza w niedzielę, dnia 1 listo- 
pada br. dalszą zbiórkę uliczną na rzecz 
niesienia pomocy bezrobotnym i zwraca 
się z apelem do społeczeństwa o popar- 
cie akcji choćby najskromniejszemi ofia- 
rami, spełniając w ten sposób osiki 
zek obywatelski i dobry uczynek. 


Dobrali się do biżuterji. 
Katowice. Dnia 28 bm. w godz. po- 
łudniowych skradziono z mieszkania na- 
uczyciela Frydolina Szarnera, ul. Da- | mŘŮŮĂŮŮŮŮŮŮĖŮŮĖŮŮŮŮŮŘŮŘŮŮŮŮŮŮŮĖĖŮĖŘ 
brówki 9, pierścień złoty damski z Dry EE 
lantem, wart. 600 zł., obrączkę ślubną i 
broszkę z niebieskim *kamykiem. Ostrze- 
ga się przed nabyciem skradzionych rze- 
czy. 
Okradzenie w poczekalni. 
Katowice. W poczekalni IV klasy 
dworca osob. w Katowicach skradziono 
w dniu 28 bm. na szkodę Michała Dę- 
dzowskiego z Warszawy zegarek niklo- 
wy wraz z łańcuszkiem, pierścień z 3 
brylantami z napisem na wewnętrznej 
Wartość skra- 
dzionego zegarka i pierścienia wynosi 0- 
koło 900 zł. 


- Złapano fałszerza 5-ciozłotówek. 

Siemianowice w Katowickiem. Dnia 
20 bm. o godz. 14 przytrzymany został 
w Siemianowicach, Feliks Sikorski, lat 
28 liczący, z zawodu murarz z Dąbro- 
wy Górniczej, w czasie, gdy w pewnym 
składzie rzeźnickim usiłował płacić za 
pobrany towar fałszywą monetę 5-cio 
złotową. W czasie rewizji osobistej zna- 
leziono ù wymienionego 5 falsyfikatów 
5-cio złotowych monet, które zakwe- 
stjonowano. Sikorski w czasie badania 
zeznał, iż monety te otrzymał od niezna- 
nej żydówki z Dąbrowy Górniczej. 
W związku z tem, przytrzymano w to- 
ku dalszych dochodzeń na podstawie ze- 
znań Sikorskiego, 41l-letniego Jakóba 
Frajtmana z Dąbrowy Górniczej, od 
którego rzekomo Sikorski miał otrzymać 
falsyfikaty. Sikorskiego i Frajtmana od- 
stawiono do dyspozycji władz sądowych 


w Katowicach. 
Z Kró!. Huty 


Dodatkowy pobór. 
Król. Huta. Biuro wojskowe magi- 
stratu donosi, że w dniach 9 i 18 listo- 
pada oraz 2 i 23 grudnia odbędzie się w 


=~ gmachu P. K. U: o godz. 8 dodatkowy 
= Dobór tych wszystkich, którzy nie sta-|dziernika. odbył się wybór naczelnika 


Z Bytomskiego. 

Przed sądem przysięgłych w Głogo- 
wie na Śląsku Środkowym odpowiadał 
23-letni ślusarz Edmund Thomas z Kar- 
bu pod Bytomiem, oskarżony o morder- 
stwo. Jak w swoim czasie donieśliśmy, 
oskarżony zastrzelił kupca Waltera, któ- 
ry zabrał Thomasa do swego samocho- 
du, aby nie musiał iść pieszo do miasta. 
Thomas bowiem, nie mając zajęcia, udał 
się na Śląsk Środkowy, gdzie wałęsał 
się bez celu. "Matka mordercy była o- 
becna na rozprawie. Na zapytanie prze- 
wodniczącego oświadczyła, że syn jej 
jest dobrem dzieckiem, niestety ojciec, 
który używa zbyt dużo alkoholu, dawał 
swemu synowi zły przykład. W zali są- 
dowej Thomas przeprosił swoją matkę, 
wypowiadając słowa żalu, że czyn jego 
wpędzi ją prędzej do grobu. Po nara- 
dzie, która trwała godzinę, sąd skazał 
oskarżonego na karę Śmierci. Skazany 
przyjął wyrok ze spuszczoną głową. 
Matka jego załamała się, słysząc, że syn 
jej ma być oddany w ręce kata. 


Z Opolskiego. 

* Zamordowany został w swoim skle- 
pie w Raszowie kupiec Wilhelm Bolik. 
Zamaskowani bandyci wtargnęli do skle- 
pu i wystrzałami z rewolweru zamordo- 
wali kupca, poczem zrabowali zawar- 


| tość kasy. Rabusie zajechali przed sklep 


samochodem ipo dokonaniu rabunku 
zbiegli w stronę Dańca. Na drodze mię- 
dzy Raszowem a Dańcem znałeziono pó- 
źniej kasetkę, pochodzącą z kradzieży. 
Pozatem znaleziono spodnie i marynar- 
kę, co świadczy o tem, że bandyci po 
dokonaniu rabunku, przebrali się. Łu- 
pem bandytów padło zaledwie 80 ma- 
rek. 
* 

Pewien pozamiejscowy młody czło- 
wiek usiłował pozbawić się życia. 
Wpierw wskoczył do Odry, ale wido- 
cznie ten rodzaj samobójstwa nie przy- 
padł mu do smaku, gdyż wypłynął, aby 
następnie przeciąć sobie żyły u ręki. Po- 


.gotowie ratunkowe znalązło go nad 


brzegiem Odry i odstawiło do szpitala. 


"'S€jm pruski uchwalił na wniosek 
władz regencyjnych w Opolu 200 tysię- 
cy marek jako pierwszą ratę na budo- 
wę mostu nad Odrą pod Opolem. Pienią- 


wali dotychczas przed żadną komisją 
poborową. 


Redukcja pracowników miejskich. 

Król. Huta. Na konferencji, odbytej 
onegdaj u komisarza demobilizacyjnego, 
zezwolił on na redukcję 35 robotnic i ro- 
botników magistratu w Król. Hucie. Re- 
dukcją mają być dotknięte pracownicy, 
którzy otrzymują dostateczne zasiłki e- 
merytalne. 


Skazanie oszusta. 

Król. Huta. Za sprzedawanie fałszy- 
wej trucizny na robactwo odpowiadał 
przed sądem Jan Wielmiowski. Sprzeda- 
wał on farbowane otręby w pudełkach, 
zbierając za to grube pieniądze. Pewna 
oszukana kobieta dała się dwa razy 
wziąć na to, aż handlarza oddała w ręce 
policji. Sąd skazał oskarżonego na trzy 
tygodnie więzienia. 


Sprzeniewierzenie na poczcie. 

Król. Huta. W urzędzie pocztowym 
w Król. Hucie wykryto sprzeniewierze- 
nia, popełnione przez ekspedjenta pocz- 
towego Hermana Szewczyka, który 
przy pomocy sfałszowanych przekazów 
— | podjął 900 złotych, które przetrwonił. 
Szewczyka aresztowano. 


Złapano złodziejkę. 

Król. Huta. Jak donoszą pisma, zo- 
stała ujęta Marja Rumaniak z Lipnika. 
sprawczyni kradzieży w kiosku Łucji 
Ochman przy ul. Wolności. Również 
udało się policji przychwycić Pawła 
Irka z Nowych Hajduk, którego posą- 
dzono o kradzież u instalatora Skrzyp- 


ca. j 
Z Świetochłowickiego 
Wybory naczelnika gminy. 
Świętochłowice. W piątek 30 paź- 


wę ża, O oa. Ad 


Z Śląska Opolskiego. 


„| dze te mają być wyznaczone już w naj]- 


bliższych dniach. 


W posiadłości rolnika Walusia w 
Malinie wybuchł pożar, który zniszczył 
masywną stodołę i znajdujące się w są- 
siedztwie chlewy i szopy. Wraz z sto- 
dołą spaliło się niewymłócone zboże, 
dwie kolasy i wszystkie maszyny rolni-| 
cze. Straty pokrywa ubezpieczenie. 0O- 
gień został prawdopodobnie podłożony. 


W tych dniach w nocy włamywacze 
dostali się do komory domi weselnego 
przy ulicy Wilhelma 61 w Bolko i skra- 
dli tam całkowite zapasy, przeznaczone 
na ucztę weselną, jak: 70 funtów mięsa, 
kołacz oraz kilka upieczonych gęsi i ka- 
czek. Do ścigających domowników od- 
dali włamywacze 8 strzałów, które na 
szczęście chybiły. 


Z AeA A 

Budowa zakładów „Baty* w Otmę- 
cie postępuje szybko naprzód, dotych- 
czas ukończono już część gmachów. 0- 
becnie przystępuje się do- uruchomienia 
fabryki obuwia gumowego, której otwar 
cie ma nastąpić z początkiem listopada 
br. Zarząd fabryki zażądał od urzędu 


pośrednictwa pracy w Gogolinie 900 ro- 


botników, w tem 400 mężczyzn i 500 ko- 
biet. Zarządowi fabryki „Bata“ w myśl 
umowy ż rządem pruskim nie wolno 
przyjmować sił roboczych, z pominię- 
ciem urzędów pośrednictwa pracy. 


Z. Nyskiego. 

W zabudowaniach gospodarza Mei- 
sla w Niklasdoriie wybuchł pożar, wznie 
cony na strychu domu mieszkalnego 
przez 4-letniego chłopczyka. Ogień prze- 
niósł się na stodołę, którą zniszczył do- 
szczętnie z zapasami słomy i siana, oraz 
maszyny rolnicze. Po ugaszeniu ognia, 
znaleziono zupełnie zwęglone zwłoki 
chłopczyka. 


Przeciw 79-letniej Joannie Gottsch- 
lich w Mittelsteine (?) wdrożył proku- 
rator postępowanie karne, „oskarżając | 


staruszkę, iż w latach wojennych pozba-|* | 
wiła życia dopiero 14 dni liczące bliź: | 


niaczki swej wnuczki. Obwiniona przy- 
znała się, że wlała do ust dzieciom kro- 
ple miętowe, poczem wkrótce: maleń- 
stwa zmarły. 


gminy. Ogółem głosowało 27 radnych 
i ławników. Otrzymali głosów: dotych- 
czasowy komisaryczny naczelnik gminy 
p. Wiktor Polak 21 a były inspektor po- 
licji p. Augustyn Bańczyk 5 głosów. Je- 
den głos był nieważny. Wobec- tego 
wybrany został większością głosów p. 
Polak. Wybór odbył się pod przewod- 
nictwem ławnika p. Finka. 


Redukcja pracy w hucie „Hubertus“ 5 


Łagiewniki w  Świętochłowickiem. 
W dniu onegdajszym komisarz demobi- 
lizacyjny wydał ostateczną decyzję w 
sprawie zamierzonego unieruchomienia 
huty „Hubertus“. Komisarz demobiliza- 
cyjny zgodził się mianowicie na częścio- 
we unieruchomienie huty z tem, że po- 
zbawiona w ten sposób pracy część za- 
łogi, zostanie rozlokowana na'innych hu- 
tach koncernu wspólnoty interesów a 
100 robotników zostanie zredukowa- 
nych. 


Nieszczęśliwy wypadek. 

Wielkie Hajduki w Świętochłowic- 
kiem. Dnia 27 bm. w czasie wysiadania 
z tramwaju w Wielkich Hajdukach, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi Karol Wo- 
stal z Katowic. Wymieniony — będąc 
krytycznego dnia w stanie nietrzeźwym 
— na przystanku tramwajowym w cza- 
sie wysiadania upadł na bruk i doznał 
okaleczenia twarzy. Pogotowiem ratun- 
kowem odstawiono go do domu. 


Najechanie samochodem. 


Piaśniki w Świętochłowickiem. Dn. 
27. bm. na ul. Król. Huckiej samochód 
osob., kierowany przez inżyniera Luko- 
sza Henryka z Gliwic, najechał na dwu- 
konną powózkę, należącą do Polskich 
Kopalń Skarbowych. Wskutek wypad- 
ku złamane zostało przednie kało u po- 
wózki, a woźnica Jan Karczak doznał 


| 


dne. 


złamania żeber. O własnych siłach wł 
dał się on do szpitala w Piaśnikach, = 
gdzie udzielono mu pierwszej pomocy, 


Z Pszczyńskiego 


Targ na bydło i konie. 
Pszczyna. Następny tarz na bydło 
i konie odbędzie się w środę, dnia 4. li- 
stopada br. 


Uchwały rady rodzicielskiej przy gim- 
nazjum żeńskieim. 

Mikołów w Pszczyńskiem. Rada ro- 
dzicielska miejskiego gimnazjum żeń: 
skiego w Mikołowie na zebraniu w dniu 
18. października 1931 r. uchwala co na- 
stępuje: Protestujemy przeciw zamia- 
rom zamknięcia tut. gimnazjum ze wzglę 
dów. finansowych, jakkolwiek uznajemy, 
że położenie gospodarcze tak państwa, 
jak i miasta Mikołowa jest bardzo tru- 
Jednakowoż zwracamy uwagę 
czynnikom miarodajnym na niepoweto- 
wane szkody pod względem narodowym 
i wychowawczym, jakie pociągnie za 
sobą zamknięcie tut. zakładu. Zacho- 
dzi obawa, że dorobek tutejszego społe- 
czeństwa polskiego, od chwili przyłącze- 
nia G. Śląska do Polski, bvłby bezpo- 
średnio stracony. Znając przychylne 
stanowisko zarówno p. wojewody, jak i 
tut. magistratu, mamy niezłomną nadzie- 
ję, że jednak wyżej wymienione władze 
przyjdą tut. gimnazjum z pomocą i nie 
pozwolą pod żadnym warunkiem na zli- 
kwidowanie tut. zakładu, nawet niż- 
szych klas jego. Przytem rada rodzi- 
cielska oświadcza: pomimo tego, że 
składa się przeważnie ze ster robotni- 
czych, to jednak dołoży wszelkich sta- 
rań, by przyjść z pomocą tut. zakładowi 
i umożliwić -swym dzieciom dalsze 
kształcenie się. 


Z Rybnickiego 


Zwolnienie robotników. 
Rybnik.. Z kół robotniczych dono- 
szą o dalszych zamierzonych zwolnie- 
niach górników. Kopalnia „Hoym* w 
Niewiadomiu zamierza zwolnić koło 150 
robotników, zaś kopalnia „Anna* w 
Pszowie koło 80. robotników. 


 Ulecie. złodziejaszka. 


Czyżowice w Rybnickiem. Dnia 25. 
bm. skradziono z mieszkania w godzi- 
nach popołudniowych gotówki w kwo- 
cie 80 zł. na szkodę Józefa Szlachty, o 
czem już pisaliśmy. Pod zarzutem doko- 
nanej kradzieży, został dnia 28 bm. are- 
sztowany bezrobotny 18-letni niejaki 
Kozubek z Czyżowice. Po spisaniu pro- 
tokółu na posterunku, złodziej się przy- 
znał, że pieniądze skradł. Skradzione 
pieniądze już były przehulane. 


Z Tarnogórskiego 


Zbiórka na rzecz bezrobotnych. 

Tarn. Góry. Powiatowy komitet do 
spraw bezrobocia urządza w dzień 1-go 
listopada w godzinach  przedpołudnio- 
wych na terenie miasta zbiórkę publicz- 
ną po ulicach miasta na rzecz bezrobot- 
nych. Uprasza się o poparcie tej akcji 
przez złożenie chociażby najmniejszego 
datku. Wspieranie bezrobotnych jest 
nakazem chwili. Zbiórkę przeprowa« 
dzą panie za pomocą puszek. 


Kradzież materiałów wybuchowych. 

Radzionków w Tarnogórskiem. No- 
cy ubiegłej nieznani sprawcy włamali 
się do magazynu materjałów wybucho- 
wych w kamieniołomach Niedźwińskie- 
go w Radzionkowie i skradli 25 kg. amo- 
nitu i 300 kapiszonów. Policja jest już 
na tropie sprawców. Wobec analogicz- 
nych kradzieży materiałów . wybucho- 
wych na Śląsku Opolskim władze przy- 
puszczają, że. chodzi tu o zbiorową akcję 
sabotążową. 


Z Lublinieckiego 


„Nowa polska szkoła. 
Koszęcin w Lublinieckiem. Na wio- 
snę przyszłego roku gmina Koszęcin 
rozpocznie przy pomocy finansowej wo- 
jewództwa budowę nowej polskiej szko- 
ły powszechnej, obejmującej 12 klas wy- 


kładowych. Koszta obliczone są na , 


600.000 „zł. W Koszęcinie niedawno 
„Volksbund“ wybudował prywatną 
szkołę niemiecką. 
OOOO OOOO OLOO O 
Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. 0. Nr. 307-795! 
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Poświecenie nowej czytelni T. C. L. w Król. Hucie. 


W niedzielę, dnia 25 bm. odbyło się 
uroczyste poświęcenie i otwarcie naj- 
większej bibljoteki T. C. L. na Śląsku, 


Przebieg uroczystości jak również 
walne zebranie oraz bardzo liczny u- 
dział członków i sympatyków Towarzy- 


bo liczącej przeszło 14.000 dzieł, przy stwa Czytelni Ludowych świadczą naj- 


udziale pp. prezydenta  Spaltensteina, 
głównego dyrektora T. C. L. ks. Anto- 
nidro Ludwiczaka, ks. radcy Gajdy, ks. 
prof. dr. Milika, prezesa rady okręgo- 
wej T.C.L. mecenasa Starka, burmistrza 
Dubiela, posła dr. Tempki, posła Jana 
Sikory, radcy miejskiego Grzesia i na- 
der licznym udziale społeczeństwa miej- 
scowego. Uroczystość rozpuczął prezes 
komitetu miejscowego p. prof. Rudnicki 
podniosłem przemówieniem i charakte- 
ryzującem działalność i rozwój Towa- 
rzystwa Czytelni Ludowych. Następnie 
poświęcenia dokonał proboszcz paratfji 
św. Jadwigi ks. radca Gajda. Po prze- 
mówieniu p. prezydenta  Spaltensteina, 
w którem podkreślił przychylność i po- 
parcie dla T. C. L. oraz ks. dyrektora 
Ludwiczaka li innych, chór męski od- 
śpiewał „Gaude Mater Polonia“, „Hymn 
śląski* — Nowowiejskiego i kilka in- 
nych utworów, zaś p. Wanda Horowięc- 
ka wygłosiła kantatę Zegadłowicza na 
cześć "Towarzystwa Czytelni Ludo- 
wych. Po małej przerwie odbyło się wal- 
re zebranie Towarzystwa Czytelni Lu- 
dowych w lokalu nowootwartej czytel- 
ni T. C. L. przy ul. Sobieskiego 3. pod 
przewodnictwem p. prezydenta Spalten- 
stensteina. Po sprawozdaniu prezesa 
Komitetu, z którego wynikało, że bibljo- 
teka liczy obecnie 11.400 dzieł, 1.700 
czytelników, wypożyczeń jest dziennie 
przeciętnie 200 i, że czytelnia również 
jest dobrze uczęszczana jak również po 
sprawozdaniu kierownika  sekretarjatu 
p. Wyrębskiego z przeprowadzonej re- 
wizji ksiąg kasowych udzielono ustępu- 
jącemu komitetowi pokwitowania oraz 
podziękowanie za dotychczasową dzia- 
łalność, przystępując następnie do wy- 
boru zarządu komitetu na następne trzy 
lata w którego skła1 weszli: ks. prof. 
dr. Milik — prezes, p. prof. Teodor Rud- 
nicki — I. wiceprezes, kier. szkoły p. 
Chadelski — II. wiceprezes, p. Kozłow- 
ska — bibliotekarka, p. Kotlarski — se- 
kretarz, p „Kulig — skarbnik. Członko- 
wie zarządu: pp. Spaltensteinowa, Szu- 
kalska, Stempniewiczowa, radca Grześ, 
kier. Koppa, Wiktor Urbanowicz, Baza- 
lówna i Tarnowska. Do komisji rewizyi- 
nej wybrano: pp. Plewińskiego, Jań- 
czaka, Morkowskiego. 

OPIN LEŻY ES RESOA T ET EEOAE E WIRY NEREDK WAWY STAT 


Bojowniczka o równouprawnienie 
kobiet. 


wymowniej o sympatji społeczeństwa 
miejscowego dla poczynań Towarzy- 
stwa Czytelni Ludowych na terenie 
miasta Królewskiej .Huty, co daje rów- 


nież najlepszą rękojmię, że T. C. LC. w 
Królewskiej Hucie przy wydatnem po- 
parciu władz miejsk'ch i społeczeństwa 
miejscowego, rozwijać się będzie w 


dalszym ciągu jaknajpomyślniej, dla do- 
bra społoczeństwa i narodu. Szczęść 
Boże! 


Uroczystość Wszystkich Świętych. 


Przewodnią myślą tego Święta jest 
oddanie czci duszom, które, dostąpiły 
szczęśliwości wiecznej, i unaocznienia 
wiernym potrzeby pośrednictwa Świę- 
tych wobec Boga. 

Uroczystość Wszystkich Świętych 
zrodziła śię w Kościele jako wyraz czci 
oddawanej męczennikom. Początkowo 
bowiem cześć publiczną oddawał Ko- 
ściół tylko tym, którzy życie swoje po- 
łożyli za wiarę Chrystusową. Dopiero 
z wprowadzeniem kanonizacji i wyznaw- 
cy stają się przedmiotem czci publicznej. 
W w. VII papież Bonifacy IV poświęca 
Panteon, który otrzymał od cesarza, na 
świątynię N. Marji Panny i św. męczen- 
ników. Umieszcza tam ich szczątki 
i przeznacza dzień na uczczenie ich pa- 
mięci. W r. 737 papież Grzegorz III po- 
święca oratorium w bazylice św. Piotra 
w Rzymie „męczennikom, wyznawcom 
i wszystkim doskonałym sprawiedli- 
wym, co na całym okręgu ziemskim za- 
snęli“. W Rzymie poza tem była ba- 
zylika ku czci wszystkich apostołów, 
dzień 13 maja, poświęcony czci wszyst- 
kich męczenników, gromadził wielkie 
rzesze pobożnych i pątników. Począt- 
kowo święto to miało charakter lokalny, 
z biegiem czasu wprowadzone zostaje 
najpierw w państwie Ludwika Pobożne- 
go, a następnie papież Grzegorz IV usta- 
nawia je dla całego Kościoła. W r. XV 
papież Sykstus IV dodaje temu Świętu 
wigilję i oktawę. 


Liturgja dnia tego przesuwa przed 
oczami wiernych wszystkich świętych 
różnego stanu i więku, których uświę- 
2 jest dziełem Ducha św. W modli- 
twach mszalnych skupia ich, by wspól- 
nie wyrażali radość z chwały świętych, 
których tryumf jest weselem aniołów 
(Introit). Nawołuje do chwalenia Pana 
i prośby o pośrednictwo świętych wo- 
bec Boga (Kolekta). Stawia przed ich 
oczami wizję nieba gdzie wraz ze Św. 
Janem oglądają nieprzebrane tłumy 
wszelkich narodów, ludów i języków, 
„stojących przed obliczem Baranka* 
odzianych w szaty białe, z palmami w 
rękach, oddających cześć Panu nad Pa- 
ny. Bojaźń Boga prowadzi do świętości, 
pomocy Swej nie odmawia On tym, któ- 
rzy Go szukają. Jezus jest bowiem po- 
krzepieniem i ochłodą cierpiących (Gra- 
duał), Wszyscy ubodzy w duchu, cisi, 
zasmuceni, miłosierni, pokój czyniący 
prześladowani i cierpiący dla Chrystusa, 
w Nim i u Niego znajdują zapłatę wiecz- 
ną i obfitą, której udzieli im w życiu 
przyszłem (Ewangelia). Duszę sprawie- 
dliwych są własnością Boga i nikt im 
szkody nie uczyni (Ofiarowanie). Za 
przyczyną świętych składane Bogu mo- 
dlitwy nasze miłemi będą Panu i wyied- 
nają miłosierdzie Jego (Sekreta). Bło- 
gosławieństwo Boże towarzyszy tym. 
którzy dlań cierpią (Komunia). Prośbą 
wreszcie o wstawiennictwo . świętych 
(Postcomunio) kończy się Msza Św. 


„Miesiąc Propagandy Śląska" na terenie Katowic. 


Katowice. W poniedziałek 26 bm. 
obradowało pod przewodnictwem na- 
czelnika dr. Ręgorowicza prezydjum ko- 
mitetu wojewódzkiego „Miesiąca Propa- 
gandy Śląska“, które uchwaliło program 
„Miesiąca“ na terenie Katowic. Poza 
pógadankami w szkołach, referatami wy- 
głaszanemi w organizacjach społecz- 
nych, w wojsku, propagandzie kinowej 
projektuje komitet zorganizowanie wiel- 
kiej akademii w niedzielę 8 listopada br. 

W dniu 15 listopada b*. dyrekcja ra- 
dja katowickiego organizuje specjalny 
dzień śląski z programeni muzycznym, 
literackim i prelekcyjnym, opartym o 
motywy śląskie. 

W dniu 21 listopada b-. odbędzie się 
„żywy dziennik*, poświęcony propagan- 
dzie Śląska. Organizacją tej ciekawej 
i mało znanej imprezy zajmą się z ra- 
mienia prezydjum pp. naczelnikowa Rę- 
gorowiczowa, wojewodzina Saloniowa, 
prezesowa Niebieszczańska i przewod- 
nicząca N. O. K. Ojcumiła Prabucka, 


mr | które powołają specjalny komitet orga- 


Od kolebki zaczn 


Miejska Kasa Oszczędności w Kato- 


4 |wicach, ul. Pocztowa 7 wydaje począ- 


SĄ s Ę 
Przed wojną znaną była sufrażystka angielska 
D. Sylvia Pankhurst, która wspólnie z matką swą 
namiętnie agitowała na tłumnych wiecach za 
Tównouprawnieniem kobiet. Z tego też powedu 
Nieraz miała do czynienia z policją. Obecnie p. 
ankhurst przeniosła się na stałe do Australii, 
gdzie rozwija podobną akcję, jak to widzimy na 
Obrazku naszym. Tym razem występuje ona z ra- 
mienia tamtejszych socjalistów. 


f|wszy do „Dnia Oszczędności”, t. jį. od 


soboty 31 b. m. codziennie wszystkim 
rodzicom bez różnicy wyznania, zamie- 
szkałym w obrębie miasta Wielkich Ka- 
towic, których dzieci kończą pierwszy 
rok życia, t. j. każdorazowo w pierwszą 
rocznicę urodzin dziecka. zawiązkowe 
książeczki oszczędnościowe, opiewające 
na kwotę 10 zł. wraz z skarbonką. Do 
podjęcia książeczki i skarbonki potrze- 
bne jest okazanie odnośnego dokumentu 
urodzenia i legitymacji osobistej ojca 
wzgl. matki dziecka. 


nizacyjny „żywego dziennika”, do któ- 
rego zaproszą pp. dziennikarzy, litera- 
tów, i inne osoby, mogące dopomóc do 
zorganizowania urozmaiconego progra- 
mu 


Poza tem uchwalono zwrócić się do 
otganizacyj naukowych na terenie Ślą- 
ska z prośbą o zorganizowanie konfe- 
rencji naukowej, poświęconej sprawom 
Śląska wzorem podobnej konferencji, 
"ka odbyła się w roku biegłym na te- 
mat zagadnień pomorskich. 

Wreszcie powołano komisję finanso- 
wą p. Prabucką na czele, przy współ- 
udziale p. wojewodziny Saloniowej oraz 
prezesowej Niebieszczańskiej, która to 
komisja zajmi . się zbiórką na terenie Ka- 
towic. 

Należy p: zypuszczać, że obfity 
i urozmaicony program przyczyni się 
w dużym stopniu do zainteresowania 
społeczeństwa polskiego w Katowicach 
tak aktualnym „Miesiącem Propagandy. 
Śląska Związku Obrony Kresów Zacho- 
dnich. 


ą ciułać pieniądze 


dzieci na własną książeczkę oszczędności Miejskiej Kasy Oszczędności. 


Kasa wprowadza tę nowość poważ- 
rym kosztem z własnych funduszy (ro- 
cznie około 35.000 zł), pragnąc w ten 
sposób zachęcać rodziców i każde dzie- 
cko do oszczędzania, : 


+ Największą kolekcją stryczków 
katowskich, odebranych Samobójcom, 
posiada król angielski w pałacu St. Ja- 
mes, dokąd z urzędu dostarczał kat po 
każdej egzekucji użyty stryczek. Zwy- 

Iczaj ten datuje się od 200 zgórą lat. 


Z dalszych stron. 


Napad rabunkowy na listonosza. 

Berlin. Na jednej z najludniejszyci 
ulic w dzielnicy Pankow dokonano w 
południe niezwykle zuchwałego napad 
bandyckiego na listonosza, rozwożące- 
go pieniądze. W chwili, gdy listonosz 
przechodził ulicą, w błyskawicznem 
tempie najechał motocykl, z którego wy- 
siadły 2 osoby. Napastnicy steroryzo- 
wali nożem listonosza i wyrwawszy mu 
z ręki torbę z pieniądzmi, zbiegli na mo- 
tocyklu. Mimo zarządzonego natych- 
miast przez policję pościgu, bandytów 
nie ujęto. 


Skazany na trzykrotną karę Śmierci. 


Lipsk. W Tübingen (Saksonia) sąd .. 


przysięgłych skazał robotnika Eugena 
Beyelego, który w ohydny sposób sie- 
kierą zamordował teściów, żonę i 8-let- 
niego syna na trzykrotną karę Śmierci, 
10 lat domu karnego i pozbawienie praw. 
obywatelskich. 


Były król Hiszpanii zamieszka u hr. 
Zamojskiego? 


+ 

Praga. Według tutejszych informa- 
cyj, do zamku hr. J. Zamojskiego w Sta- 
rej Lubowli na Słowaczyźnie nadchodzą 
od roku niemal przesyłki z Madrytu, za- 
wierające szereg cennych  przedmio-= 
tów, a wchodzące w skład majątku b. 
króla hiszpańskiego Alfonsa XIII. Prasa 
tutejsza twierdzi wobec tego, że Stara 
Lubowla będzie siedzibą Alfonsa XIII. — 
Jak wiadomo, hr. Zamojski jest blisko 
„ka pda z  Bourbonami hiszpańs 
SKIMI. 


Przemytnicy w pancernym samochodzie. 

Essen. Pod Effeld w pobliżu Geldrop 
na granicy holendersko-niemieckiej usi- 
łowali przemytnicy przedostać się do 
Niemiec w specialnie opancerzonym sa- 
mochodzie, pędzącym w szalonem tem- 
pie, nie bacząc na wezwania urzędni- 
ków celnych. Urzędnicy celni oddali kil- 
A strzałów, zabijając szofera samocha+ 

ti 


Rekiny wśród emigracji polskiej 

we Francii. 

Lille. W naiwiększem polskiem osie- 
dlu w Lens wykryto oszukańczą spółkę, 
która pod nazwą przedsiębiorstwa che- 
micznego „Laboratoires Progres* sprze= 
dawała bezwartościowe produkty, ma= 
jace stanowić rewelacyjnej skutecznoś- 
ci pasty do czyszczenia mebli, ubrań, 
naczyń itp. Przyciągając na podstawie 
sprytnej reklamy naiwnych współpra- 
cowników, z których większość musia- 
ła, dla otrzymania reprezentacii, złożyć 
wysokie kaucje pieniężne, dyrektor 
spółki, 22-letni Henryk Małecki, wyłu- 
dził od szeregu Polaków sumy, wyno- 
szące ogółem 100.000 fr. Wspólnik Ma- 
łeckiego, Konieczny twierdzi, że poza 


udziałem pieniężnym w wysokości 16. 


tysięcy franków nie miał żadnego wpły- 
wu na rozwój przedsiębiorstwa, mimo 
to, na zasadzie polecenia sądu w Bethu- 
ne, aresztowano go i osadzono w wię- 
zieniu; H. Małecki zbiegł. W czasie re- 
wizji wykryto w lokalu spółki pewną 
ilość pudełek z produktem reklamowa- 
nym oraz worek proszku sodu i sól ku- 
mes których używano jako surow« 
ców. 


Samochód wywrócił motorówkę z pol. 
skimi robotnikami. 


La Plata. Na przejeździe w pobliżu 
stacji kolejowej automobil ciężarowy 
najechał na motorowy wagon kolejowy, 

tórym jechało 14 robotników narodo- 
wości polskiej zatrudnionych przy na- 
prawie torów kolejowych w przedsię- 
biorstwie kolejowem Compania General 
Buenos Aires. Wskutek zderzenia wyko- 
leit się wagon motorowy przyczem 8 
robotników zostało rannych. Są to: Ma- 
rek Kamieński, Michał Pawłowski, Szy- 
mon Krupa, Feliks Kopaczewski, Michał 
Starzyk, Jan Kujawski, Michał Wolski 
i Tymoteusz Czyżyk. 


Słonie: napadły auto ciężarowe. 

Lobito (Angola). W Mexico (Ango= 
la południowa) samochód ciężarowy — 
idący z ładunkiem, został zaatakowany 
przez słonie, które go wywróciły, ładu- 
nek zaś porozrzucały. Samochód został 


poważnie uszkodzony, zaś kierowca i 


agent handlowy są lekko ranni. 
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Fabryki gotowego betonu. 


W roku 1930 czynnych było w Sta- 
nach Zjednoczonych 150 „fabryk“ go- 
towego betonu, z roczną wytwórczo- 
ścią około 4 mili. m? betonu. Podług 
sposobu wytwarzania betonu zakłady 
azielą się na dwie grupy: 

1. Przygotowujące gotowy beton, 
odpowiedniej gęstości odrazu w cen- 
trali, skąd specialnemi samochodami 
odwożony jest na miejsce budowy. 


2. Przygotowujące w centrali skła- 
dniki betonu w odpowiedniej proporcii 
i ładujące je w stanie suchym do beto- 
niarek, umieszczonych na samocho- 
dzie, które w czasie drogi dokonywują 
przygotowania betonu. 


W zakładach, które odrazu ładują 
do samochodu gotowy beton, instalacja 
centralna składa się przeważnie z że- 
laznego silosu na piasek i żwir, które 
bądź czerpakiem, bądź transportem 
przenoszone są we właściwych pro- 
porciach -do specjalnych zbiorników. 
Cement w odpowiedniej ilości doda- 
wany jest do kruszywa w momencie 
wsypywania do betoniarek, albo wprost 

worków, albo też ze specjalnych 
zbiorników. Beton przygotowany tra- 
fia wprost z betoniarki do zbiornika na 
samochodzie. Beton plastyczny prze- 
wożony jest w specjalnych  zbiorni- 
kach, zaopatrzonych w mieszadła, któ- 
„re przez cały czas podróży działają i 
w ten sposób zapewniają jeszcze lep- 
sze zmieszanie betonu. Beton gotowy 
przewożony jest częstokroć na odle- 
głości do 45 km. bez obawy rozdziele- 
nia się składników betonu. Coraz now- 
sze pomysły w dziedzinie konstrukcji 
samochodów do przewożenia betonu do- 
prowadzają fabryczny sposób produkcji 
p dostawy do doskonałości. Pojem- 
ność zbiorników na samochodach wy-= 
odst przeważnie 3,8 m.*, choć również 
'rozpowszechnienie posiadają lekkie wo- 
zy z małemi, %4 m”, zbiornikami. 

* W zakładach, produkujących wy- 
cznie suchy beton, odpada wielka 
oniarka na placu, a tem samem in- 
zbiorników na kruszywo i ce- 
ment jest znacznie niższa. Dzięki te- 
mu osiąga się poważne oszczędności 
ma koszcie instalacji i na podnoszeniu 
składników betonu. Coraz szersze za- 
stosowanie w tej dziedzinie zyskują 
małe i średniej wielkości instalacje 
przenośne, ustawiane w bliskości złóż 
piasku, kolei, rzek i t. p., które umożli- 
wiają skrócenie drogi przewozu i 
umożliwiają dostarczenie na budowę 
żądanej ilości betonu mniejszą ilością 
jwozów. 


Przed wieżą Eiffla w stołecznem 
wodu gazowego. W okamgnieniu sirzeliły w górę olbrzymie snopy płomieni, 
kióre straż pożarna stumiłą po diugie; vciążliwej pracy. 


Dodanie wody i mieszanie betonu 
następuje w samochodzie, zaopatrzo- 
nym w tym celu w betoniarki, odpo- 
wiednio skonstruowane. 

Która z tych metod dostarczania 
gotowego betonu na budowę jest lep- 
sza — pozostaje nadal kwestją sporną. 
Przygotowywanie już gotowego beto- 
nu ma miejscu w zakładzie ma tę zale- 
tę, że umożliwia dokładną kontrolę 


wyrobu betońu i zastosowanie tań- 
szych wozńw do transportu. Przy 
systemie przygotowywania w centrali 
suchego betonu zmniejszają się 
znacznie koszty instalacji w centrali a 
ostatnie ulepszenia w dziedzinie kon- 
strukcji ruchomych betoniarek ułatwia- 
ją i ulepszają kontrolą betonu. 
Producentami gotowego betonu są 
przeważnie w Stanach Zjednoczonych 


Te bawia aaa SKA 


> KEG CE WRÓĆ pór tele a aa i WRA WAŻ AAA 


t y 


cementownie względnie kopalnie źwi- 
ru lub piasku, znajdujące śię w blisko« 
ści wielkich miast. 


Obok tego, że przygotowywanie 
betonu poza miejscem budowy, oszczę- 
dza dużo miejsca na budowie i wyklu- 
cza ustawienie betoniarek, przygoto- 
wywanie betonu w specjalnych zakła- 
dach zapewnia dokładne dozowanie i 
dobre mieszanie4 To są główne przy- 
czyny, które spowodowały wielki roz 
wój używania gotowego betonu. , 


Gdynia — Gdańsk. 


ty 


U góry od strony lewej: 


wysoki komisarz wolnego miasta Gdańska. 


senatu gdańskiego; na prawo: 
Wiadomo, że Polska posiada swój 


widok portu gdańskiego; na prawo: 
U dołu: dr. Zichm,. prezydent. 
widok polskiego portu Gdynia. 

| Wia własny port Gdynię, a z portu gdań- 
skiego kcerzysta na podstawie traktatu wersaisk'ego. Za czasów Polski 
przedrozbiorewej Gdańsk był miastem połskiem. 


hr. Gravina, 


Ziodziej, który umie kraść lewą reką. 


| 

| 

| 
| Policja budapeszteńska aresztowała 
w tych dniach złoczyńcę, poszukiwa- 
j nego oddawana w różnych krajach eu- 
one nazwiskiem Henryk Lak. 
Zbrodniarz ten pochodzi z dobrej 
rodziny, ojciec jego bowiem był: sza- 
nownym lekarzem. Posiada on spe- 
cjalność, którą się wsławił, a miano- 


mieście Francji nastąpił wybuch prze- 


wicie umie bardzo zręcznie kraść przy 
pomocy lewej ręki, czego zazdroszczą 
mu wszyscy jego zawodowi: koledzy. 
Lak w ciągu swojej bogatej kariery 


Lak został schwytany przez pew 
| znanego detektywa w Budapesz- 


odwiedzał wszystkie Środowiska, w 
których kradzieże kieszonkowe upra- 
wiane są ze specialnem mistrzostwem. 
„Urzędował* więc kolejno w - Buda- 
peszcie, Paryżu, Londynie, Rzymie i 
nie było takiej sztuczki, takiego „tri- 
ku“, takiej najnowszej „zdobyczy“ w 
technice złodziejskiej, której nie przy- 
swoiłby sobie odrazu. Można powie- 
dzieć, że Lak był naukowo wykształ+ 
conym złodziejem kieszonkowym, 10- 
sobieniem najwyższego „postępu* w 
tej dziedzinie. y 


cie, w chwili, gdy dokonywał kradzie- 
ży kieszonkowej w wozie tramwajo- 
wym. Gdy detektyw przyłapał go „naj 
gorącym uczynku“. Lak pokazał swo- 
ją prawą rękę, w której brakuje jedne 

go palca, i dowodził, że niemożliwości: 
jest popełnianie kradzieży przy pomo- 
cy tylko 4-ch palców. Nie pomogł 

jednak tego rodzaju wykręty i detek 
tym odstawił Laka na policję. 


'I tam „mistrz* sztuki ana 
opowiedział, w jaki sposób utracił pa- 
lec prawej ręki. Oto raz, na dworcu 
kolejowym w Hamburgu, wsunął rękę 
do kieszeni pewnego pasażera, zani 
jednak zdołał wyciągnąć z niej sód 
fel, zaatakowany chwycił złodzieja z 
rękę i potem z wściekłością odciął mu 
scyzorykiem jeden palec. Nie chcąc 
być skazanym na „bezczynność“, Laki 
zaczął ćwiczyć się od tej pory w d 
konywaniu kradzieży. 


— 
Zatonięcie sowieckiej łedzi podwodnej.. 


Typ sowiecko-rosyjskiej łodzi podwodnej, jaka w tych dniach 
zatonęła w fińskiej zatoce w pobliżu Leningradu. 


= 


| Trzech robotników spaliło się na węgiel. 


W olbrzymiej fabryce nitrażu, amo- 
niaku syntetycznego i nawozów, zwa- 
nej „Grande Paroise* w Waziers koło 
Douai, a należącej do komp. Aniche, 
zdarzył się onegdaj zgrozą przejmujący 
wypadek. 

W wielkim cementowym budynku 
tej fabryki, gdzie znajdują się liczne ma- 
szyny i kompresory do gazów, spo- 
strzeżono, że w podziemiach ulatnia się 
z rury gaz wodór. Inżynier: odszukał 
uszkodzenie į kazał trzem robotnikom 
naprawić, 

Do podziemi weszli Oscar Leseca, 
Felicjan Legris i Juljan Savary i już 


nie wyszli. W jednym momencie na” 
stąpiło zapalenie się gazu. Krótki krzyk 
doleciał z podziemi, potem wszystko 
ucichło, 

Natychmiast zamknięto wszystkie 
przewody, użyto gaśnic, wpuszczano 
masy wody, ale wszystko na nic. P107 
mień nie dał się zdusić. Robotnicy byli 
świadkami, jak ich koledzy zwęglali $ 
na wolnym ogniu, którego nie było sp 
sobu ugasić. Dopiero po 20 godzinać 
pracy i przy zastosowaniu kompres 
rów zaduszono ogień. Ciała trzech ro" 
botników przedstawiały trzy CZa 


węzlę. 


Bezrobocie w Ameryce. | 


Osłatnie notowanie Giełdy Bezro- 
botnych w Nowym Jorku wykazało 
260.000 ludzi, pozbawionych pracy. Ale, 
jak powiada kierownik tej instytucji, 
jest to cyfra optymistyczna i można ją 
śmiało podnieść do miljona. Ten sam 
jegomość dodaje: „Jest dla mnie ta- 
jemnicą, Z czego ci wszyscy ludzie 
żyją!” 

Oba te oe charakteryzują 
w dostateczny sposób kwestię bezro- 
bocia w Ameryce. Państwo nie zaj- 
muje się niem wcale, albo bardzo mało. 
Pomoc dla bezrobotnych ogranicza się 
do inicjatywy prywatnej i do akcji do- 
broczynnej. Poza tem bezrobotni ra- 
dzą sobie indywidualnie: jak kto może. 
Zorganizowane bezrobocie i zorgani- 
zowane myślenie o zwalczaniu go w 
Stanach Zjednoczonych nie istnieją. 

Pojemność rynku pracy w kraju tak 
ekonomicznie, samowystarczalnym, jak 
Ameryka, jest ograniczona. Trudno 
dziś określić, w jaki sposób odbił się 
na niej ujemnie wzrost pracy kobiet 
(o 15 %) i małoletnich, ale nie mogło 
to być bez znaczenia, jak nigdzie zre- 
sztą. Ochrona pracy w Stanach Zje- 
dnoczonych nie istnieje. Robotnik dziś 
pracuje, jutro zostaje wydalony z fa- 
bryki. Przywykł pracy szukać. Jeździ 
Fordem, który niedawno odwoził do 
fabryki, najchętniej we trzech albo 
czterech, po stanach, które nie mają 
ostrego bezrobocia albo zorganizowały 
jakąś pomoc dla bezrobotnych. Rodzi- 
my czekają. Sprowadza się je, kiedy 
się pracę znajdzie. 

Nędza wkracza do rodziny amery- 
kańskiej prędzej, niż gdzieinziej. Ro- 
botnik amerykański zarabia więcej, ale 
też żyje na wyższej stopie i nie lubi 
inie umie oszczędzać. Jest to par ex- 
cellence kraj ryzykantów, nieoszczę- 
dzających. Kiedy się traci zarobek, 
czas jakiś żyje się na kredyt w sklepi- 
ku. Sklepy kolonialne w Stanach Zje- 
dnoczonych wszystkie prowadzą inte- 
res na kredyt. W nadziei, że uczciwy 
w sprawach pieniężnych dłużnik za- 
płaci. Zresztą. gdyby sklep odmówił 
kredytu potrzebującym, straciłby pła- 
cących klijentów. Do udzielania kre- 
dytu znacznie też zachęca strach przed 
splondrowaniem sklepu. Bo do wszyst- 
kiego jest zdolny człowięk, który nie 
fadt. 


Poza tem robotnik amerykański wy- 
przedaje sie. Ostatnim przedmiotem, 
którego się pozbywa, jest Ford. Prze- 
cież to najtańszy środek komunikacyj- 
hy! Jako ostateczny ratunek idzie po- 
lisa ubezpieczeniowa na życie. Potem 
zwija się mieszkanie iw prow adza do 
takich samych biedaków. Czynsze | 
mieszkaniowe są w Ameryce wysokie, 


ale gospodarze naogół czekają cierpli- 
wie na zapłacenie: eksmisje są rzadkie 
i wywołują ostre reakcje nie eksmito- 
wanych, ale tych, którzy jeszcze spo- 
kojnie siedzą po mieszkaniach. Eksmi- 
towany wie, że nie ma prawa do tega, 
za co nie płaci. WZ 

Około miljona robotników wróciło 


na wieś. Fermer amerykański odczu- 
wa kryzys-niemniej dotkliwie od innych, 
ale jest to kryzys „niemożności sprze- 
dawania“, więc zawsze za utrzymanie 
może przyjąć jednego ałbo dwu robot- 
ników. Pomoc indywidualna jest w 
Ameryce bardzo rozwinięta. Bogaci 
krewni chętnie pomagają bezrobotnym; 


Zgon genjalnego wynalazcy. 


Na rycinie widzimy: u góry na lewo: 
Edison i jego małżonka, u góry na prawo: 


torjum, u dołu: 


Edison podczas pracy w labora- 
domek Edisona, 


u dołu Edison, w wieku młodzieńczym, w środku: znaczek pocztowy wydany 
z okazji 50-letniego jubileuszu pracy genialnego wynalazcy. 


Mie warto być miljonerem. 


W prasie francuskiej ukazały się in- 
teresujące szczegóły z życia eleganc- 
kiego Świata New Jorku. Szefowie 
wielkich przedsiębiorstw amerykań- 
skich są zazwyczaj ludźmi bardzo mło- 


Katastrofa kolejowa. 


Zdruzgotany tramwaj w Hanowerze. 


ARA LAWA 


W mieście Hanowerze nastąpiło zderzenie pomiędzy tramwajem a po- 


„Ciągiem towarowym. Kilku pasażerów 


doznało obrażeń. 


dymi, lubią tańczyć, żartować, tak że 
patrzącym na nich wydaje się, jakby 
to byli chłopcy rozbawieni, a nie po- 
ważni ludzie „bussinesu.'* 

W restauracjach I klasy w Amery- 
ce jest zwyczaj, że do stołu musi pro- 
wadzić poważne damy ktoś młodszy. 
Bardzo często się zdarza, że europej- 
czycy, bawiący w restauracji muszą 
spełniać rolę takiego towarzystwa. 
Otóż, iedna z dziennikarek paryskich 
miała zaszczyt prowadzenia do stołu 
jadalni poważnej damy. o której póź- 
niej dowiedziała się, że jest to sama 
Anna Vanderbildt, gruba, bardzo gru- 
AEEA S WOWO EEE 


Drogi z topionego kamienia. 
Wegierskiemu chemikowi D. Kom- 
losowi udało się po 18 latach prób i do- 
świadczeń doprowadzić do konstrukcji 
takiego pieca, który topi kamienie, szu- 


„ter i piasek w jedną masę, podobną do 


lawiny. i 
Wynałazek ten może mieć olbrzy- 
mie znaczenie przy budowie dróg i na- 
wierzchni, gdyż eksploatacja pieca ta- 
kiego jest tania, łatwa a nawierzchnie 
mają być wprost niezniszczalne. Dla 
eksploatacji wynalazku zawiązał się 
już nawet specjalny syndykat. Przeta- 
pianie kamieni i piasku na masę płyn- 
ną trwą w takim piecu tylko 6 godzin 
i odbywa się wprost na drodze. Płyn- 
na lawa stygnie szybko i łatwo zupeł- 
nie wygładza się. Piec może jeździć 


„wzdłuż drogi, 


interesowany Amerykanin mógłby pod 
tym względem służyć za przykład bar= 
dziej „czułym“ narodom.“ 

Musimy oddać sprawiedliwość spo» 
łeczeństwu amerykańskiemu, że w 0- 
statnich czasach jakby zrozumiało, że 
i ono, jako takie, musi ponosić pewne 
ofiary. Udział państwa jest jeszcze 
znikomo mały, ale gminy się organi- 
zują, chociaż z trudem, bo pieniędzy) 
nie mają (Gmina Missouri naprzykład 
ogłosiła bankructwo). 

Szukanie pracy zajmuje tylko pe- 
wną część długiego dnia, niewypełnio- 
nego pracą zarobkową. Jak wskazuje 
statystyka, wzrosła frekwencja w bi- 
bljotekach i czytelniach. Zwłaszcza 
młodzież chętnie spędza godziny przy+ 
musowej bezczynności nad książką. 
Ten sam objaw zauważono i w 
Dzieci przytrzymuje się o godzinę dłu 
żej w szkole. Dodało im się rok nauki4 
Wiełe kin wprowadziło tanie przedsta 
wienia dzienne,  „uprzywilejowany' 
bezrobotny, posiadający kilka centów, 
może przesiedzieć godzinę w ogrzanej 
sali. Pali się więcej tanich papierosów 
Niektóre składy wyprzedają po iście: 
dumpingowych cenach WS 
towar. I jakoś się żyje. 

Te osiem miljonów bezrobotnych) 
jakie liczą dziś Stany Zjednoczone 
Ameryki, zdają sobie sprawę, że 
nie znajdzie się dla nich pracy w prze- 
myśle. Ale, jak pisze Paul Schefier, 
bezrobocie nie grozi Ameryce prze- 
wrotem społecznym. Stany Ziedno- 
czone są dziś mniej rewolucyinie nad 
strojone niż były przed sześciu laty, a 
przed sześciu laty były mniej, niż przed 
trzydziestu... pewnie, łatwiej jesť 
dziś niż przed rokiem wywołać lokalne 
zamieszki, ale ten „gniew ludu* jest 
skierowany przeciwko komuś określo- 
nemu: kupcowi, który nie chce dać na 
kredyt, albo żandarmom, którzy zbyt 
dosłownie pojmują swoje obowiązki 
Amerykanin jest zbyt wielkim indywi 
dualistą i zbyt rzeczowo patrzy 
świat, żeby łatwo go było wyrwać 
z osobowego pojmowania wszelkie 
nieszczęść, które gotów jest uważać zaj 
chwiłowy pech. / 

Europa może to nazwać indoł 
ale tajemnica leży w czem innem. 
tem, że Amerykanin nie może nie być 
optymistą, nie może nie wierzyć w le- 
psze czasy. 

Optymizm jest solą ziemi imen 
kańskiej i głównym składnikiem jej po- 
wietrza. š 


—— 


A 


ba miljarderka (tak w znaczeniu piel 
niężnem, jak i co do tuszy). 

Taka osoba, która prowadzi kogo$ 
do stołu, obowiązana jest podczas ucz- 
ty zabawiać towarzysza czy towa- 
rzyszkę rozmową. Miljarderzy jadają 
jednak przy stole niewiele. Pani Van- 
derbildt, osoba starsza, siwa już zupeł- 
nie, zjadła przy kolacji kilka gron win- 
nych, półporcji lodów i wypaliła 18 pa- 
pierosów. 

Pewien młody szef wielkiego przed- 
siębiorstwa handlowego zadowolnił się 
podczas całej kolacji filiżanką kawv, 
do której włożył kilka tabletek sacha- 
ryny( (cukier był dlań za mało słodki) 
i zjadł nieco sałatki owocowei. 

Wielu z tych miljarderów jest na 
diecie. | 
Co to jest jednak-dieta w'Ame- 
ryce? | 

Oto oma: rano trzy szklanki zimnej 
wody, na Śniadanie jedńa suszona figa, 
pół filiżanki kawy. Przed południenf 
sok z trzech pomarańcz, w południe 
pół winogrona, dwa (dwa) listki zie- 
lonej sałaty, po południu nieobr 
jabłko, wieczorem jeden pomidor, sz 
małych sełerów, pół filiżanki bułjonu, 
dwe łńżeczki od herbaty poziomek, al 
bo pół funta winogron. 

Ito wszystko. Nie wolno jeść zał 
chleba, ani masła, ani oliwy, ani euken) 
ani soli. 

Dalibóg, nie warto być milionererm 
w „Ameryce! 
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£ączność między kolonjami a macierzą francuska. 


W  korespondencjach poprzednich 
EAN iw się uwypuklić znaczenie, ja- 
kie posiada dla Francji Wystawa Kolo- 
njalna w Paryżu w dziele konsolidacji 
tego, co Francuzi zwykli nazywać „im- 
perium francuskiem.* 


* Nakład pracy i pieniędzy, zużytych 
na tę wystawę jest ogromny, ale nie 
jest ani daremny, ani nie niewspółmier- 
ny z celami i zamierzeniami 
miarodajnych czynników francuskich. 


Istotnie, gdy się zważy, że kolonje 
francuskie reprezentują sobą obszar o 
23 razy większy od metropoliji, i że za- 
mieszkuje go ludność w liczbie 60 mil- 
jonów ludzi, czyli o Y3 część większa 
od ludności metropolii, to znaczenie za- 
równo polityczne. jak i gospodarcze 
zamorskich posiadłości francuskich dla 
macierzy stanie się jasnem każdemu. 


Kolonie, uniezależniając Francię pod 
względem gospodarczym od reszty 
świata, dają jei przytem możność i do- 
stateczne podstawy do prowadzenia 
polityki światowej, czyli takiej polityki, 
która nakazuje wszystkim innym pań- 
stwom poważne liczenie się z Francją 
we wszystkich sprawach międzynaro- 
dowych, niezależnie od tego, czy cho- 
dzi o problemy europejskie, afrykań- 
skie, czy też o zagadnienie Dalekiego 
Wschodu. 

W tym właśnie punkcie ujawnia się 
cała światowa potęga, jaką Francia, 
dzięki swym koloniom, sobie zdobyła. 


Z państw europejskich. posiadają- 
cych kolonje pierwsze miejsce zajmuje 
Anglia, na drugiem dopiero miejscu 
kroczy Francja. 

Ale jeśli porównamy gospodarcze i 
polityczne stosunki panujące pomiędzy 
koloniami angielskiemi, a metropolją, a 
stosunki kolonii francuskich do swej 
macierzy. to widzimy duże, zasadnicze 
różnice, istniejące w tym zagadnieniu 
w obydwuch cytowanych krajach. O 
ile większość kolonii angielskich (za 
wyjątkiem Indji) objawia bardzo po- 


hważne dążności rozluźnienia więzów, 


łączących ie z metropolią. o ile więk- 
iszość ich w tej lub innej formie uzy- 
skała t. zw. prawa .„dominjów* czyli 
państw autonomicznych, rządzonych 
Diaz rządy miejscowe i o ile Imperium 
Brytyiskie dzisiaj stanowi raczej szereg 
osobnych państw, powiązanych ze s0- 
bą wspólną koroną, o tyle kolonie fran- 
cuskie stanowią całość. podporządko- 
wana metropolii. To też Francuzi po- 
zostawili. w niektórych koloniach tu- 
bylczych władców (Cesarz Anamu, 
Bey Tunisu, Cesarz Marokka), nie osła- 


rządu i 


bia faktu, że kolonje francuskie stano- 
wią terytorjum rządzone przez urzędni- 
ków, mianowanych przez metropolię, 
która w ten sposób wykonywuje pra- 
wo zwierzchnie, przysługujące jej w 
obrębie tych terytoriów. 

Władzom miejscowym pozostawio- 
no pewną swobodę działania w stosun- 


ku do łidności tubylczej, pozostawiono 
dwór i honory, ale władzą fraktyczną, 
jest gubernator francuski, mianowany 
przez rząd paryski i sprawujący wła- 
dzę przy pomocy francuskiego aparatu 
wojskowego i administracyjnęgo. W 
większości kolonii angielskich jest, jak 
wiadomo inaczej. Tam urzęduje co- 


Awantury pomiędz Wallonami a Flamandami. 


Dnia 4 października b. r. miały miejsce w Hasselt w Bełgji manifestacje anty- 


belgijskie urządzone przez stowarzyszenia narodowo - flamandzkie. 


Zdięcie 


przedstawia atak policji belgijskiej rozpędzającej demonstrantów. 


Szerokiem echem rozniosły się w 
prasie światowej awantury, jakie wy- 
darzyły się niedawno w belgijskiej 
miejscowości Hasselt z okazii t. zw. 
„dnia Belgji.* Około 40.000 byłych 
wojskowych belgijskich 'urządziło w 
Hasselt demonstrację, mającą na celu 
wykazać jedność Belgji. Przy tej spo- 
sobności doszło do poważnych utar- 
czek pomiędzy tłumem demonstrantów 
a separatystycznemi Flamandami. 

Kwestia flamandzka istnieje w Bel- 
gji nie od dziś. Na terenie tego kraju 
mieszają się t. zw. Wallonowie mó- 
wiący językiem zbliżonym niesłycha- 


lamach lomtowy { „kaseler Volksblatt“. 


Ekspedycja „Kasseler Volksblatt.“ 
Szkoda materijalna jest stosunkowo nieznaczna, ani też nikt z ludzi nie poniósł 


szwanku. 


Zamach poprzedził list z pogróżkami wysłany do redakcji, które- 


go treść wskazuje. iż zamach jest dziełem komunistów. 


nie do holenderskiego. W czasie woi- 
ny propaganda niemiecka zabiegała 
usilnie o to, ażeby podsycić separa- 
tyzm Flamandów i wywołać wśród 
nich ruch zdążający do autonomii. 


Ostatnie lata są świadkami ciągłych 
awantur pomiędzy Wallonami a Fla- 
mandami. Flamandowie dopominają się 
o stworzenie specjalnych uniwersyte- 
tów flamandzkich, prawa szkolne i t. d. 
Sprzeciwiają się oni panowaniu języka 
francuskiego w Belgji i wysuwają prè- 
tensje, które grożą rozbiciem iedności 
belgijskiej. Nic więc dziwnego, że 
rząd belgijski jest poważnie zaniepo- 
kojony temi uroszczeniami i że zamie- 
rza wystąpić energicznie przeciwko se- 
paratystycznym zapędom. 


HUMOR. 


Język niemiecki niepotrzebny, 


Pewien Niemiec przyjechał do 
Włoch i podczas kąpieli w Tybrze za- 
czyna tonąć. Krzyczy więc w niebo- 
głosy: ` 

— Hilfe! Hilfe! 

Przechodzący opodal Włoch spo- 
kojnie mu się przypatruje i powiada: 

— Dobrze ci tak, zamiast się uczyć 
po miemiecku, trzeba. się było nauczyć 
pływać... 


Jego pogląd. 
— Kto z was może mi wyjaśnić po- 
chodzenie rosy? — pyta nauczyciel. 
Milczenie zalega klasę. Wreszcie 
wstaje mały Fryc į prosi o głos: 
—Ziemia kręci šię tak szybko, że 
musi się pocić. M 


Mocny charakter. 


— Ja to nic a nic nie jestem prze- 
sądny, Wczoraj jeden jegomość opu- 
ścił w moich oczach portmonetkę, ja 
ją podniosłem, znalazłem w niej trzy- 
dzieści złotych, wydałem je i wcale się 


| nie boję o złe następstwa. 


prawda gubernator, reprezentujący 
władzę metropolji, ale władza jego jest 
znacznie mniejsza, ponieważ obok nie- 
go istnieje parlament miejscowy, urząd 
i administracja temu rządowi podpo- 
rządkowana. Tak jest w Kanadzie, w 
Unji Południowo-amerykańskiej, w Au- 
stralji, w Nowej Zelandiji. 


Wiemy wszyscy, jakie trudności 
przechodzi Anglja właśnie w dziele u- 
trzymania możliwie Ścisłej łączności ze 
swemi kolonjami, coraz to bardziej się 
emancypującemi z pod wpływów me» 
tropolii. 


Otóż Francja tych ktpótóę niema, 
gdyż ludność francuska, nawet urodzo- 
na w koloniach poczuwa się do ścisłe- 
go związania z macierzą, do której 
wysyła nawet deputowanych i senato-. 
rów, zasiadających w parlamencie fran- 
cuskim w Paryżu. W ten sposób wi 
Izbie Deputowanych i w Senacie wi- 
dzimy przedstawicieli wyspy Anty- 
lońskich, Gurjany, Algieru i innych po 
siadłości kolonialnych. 


Te kilka faktów świadczyć mogą-a 
tem, że aczkolwiek posiadłości brytyj- 
skie są większe od francuskich, to je- 
dnak spójnia, istniejąca pomiędzy ko- 
lonjami a macierzą francuską jest 
znacznie większa, niż związek, istnieją- 
cy w obrębie Imperium Brytyjskiego 
— pomiędzy poszczególnemi jego CZęJ 
ściami składowemi. 


Odbija się to też na polityce zagra 
nicznej obydwuch państw. Wówczas 
gdy Anglia w sprawach międzynarodo- 
wych musi ciągle. oglądać się na swo- 
je kolonie, zasięgać i liczyć się z ich 
zdaniem, Francja, zawierając układy z 
państwami obcemi, lub prowadząc per- 
traktacie, przemawia zarówno w imie- 
niu swoim, jak i swego imperium kolo- 
njalnego, które stanowi w znaczeniu 
międzynarodowem całość nierozerwal- 
ną. O ile przyszłość Imperium Brytyj- 
skiego może każdemu nasuwać dużo 
obaw i wątpliwości, o tyle, narazie 
przynajmniej, francuskie kolonie nie 
ijawniają żadnej tendencji, która mo- 
głaby na przyszłość. zakwestionować: 
ich przynależność do metropoliji. Uja- 
wnia się w tem znaczna przew agal 
Francji nad Anglią, której nie wyrów- 
nywuje przewaga terytorjalna, jaką mą 
Anglia w tym względzie. 


Jedyny poważny wróg kolonii fran 
cuskich jest komunizm. ale nie jestto 
zjawisko, objawiające się tylko w ko- 
lonjach francuskich. przeciwnie, ma on 
tam mimo pewnych lokalnych sukce- 
sów, o których wspmnieliśmy poprze- 
dnio, jednak znacznie trudniejsze zada- 
nie, niż w koloniach innych państw, a 
to z powodu bardzo umiejętnej i oglę- 
dnej polityki francuskiej w stosunku da 
ludności tubylczej. 


Wówczas gdy Anglik i Holender, 
przychodzą do kolonji jako panowie, 
jako władcy, jako przedstawiciele bia- 
łej i wyższej rasy, zachowują się w 
stosunku do kolorowych z pogardą i 
często brutalnie, to Francuz. zachowu- 
jąc naturalną swoją wyższość, stara się 
zbliżyć tubylca do siebie, podnieść jego 
kulturę, wykształcić go, słowem od- 
działywa na niego środkami łagodne- 
mi, objawiając stanowczość i uciekając 
się do środków ostatecznych tylko w 
wypadkach rzeczywiście zasługujących 
na represje. 


-~ To też i stosunek ludności kolonial- 
nej w stosunku do Francuzów jest inny 
niż w stosunku do Anglików lub Ho- 
lendrów. 


O ile Francuzów na ogół lubią i im 
ufają, o tyle Anglików i Holendrów bo- 
ją się i często nienawidzą. 


W tej sytuacji niebezpieczeństwo 
komunizmu, grożące kolonjom francu- 
skim jest, zdaniem naszym, znacznie 
mniejsze, niż w koloniach innych 


wzmacniających pozycję Francji poza 
Europą. O tem nie należy zapomnieć, 


i; państw 
Jestto też jeden z czynników, raczej 
gdy się mówi o roli Francji na świecie. 


Dział handlowy. 


Notowania złotego w Berlinie 
w dniu 29 paźdz. 1931 r. 


Wypłaty na Warszawę 47.25—47.45. 
Noty wielkie 47.15—47.55. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
z dia 30 października 1931 r. 

Dolar amerykański 8.897/10 zł. Funt szterlin= 
gów angielskich 34.66 zł. 100 franków francu- 
skich 35.01 zł. 100 koron czeskich 26.34 zł. 100 lir 
włoskich 46.08 zł. 100 franków. szwajcarskich 
174.47 zł. 100 guldenów holenderskich 360.50 zł. 
100 belgów belgijskich 124.29 zł. 100 lei rumuń- 
skich 5.30 zł. 


Giełda zbożowa w Warszawie 
w dnia 30 paźdz. 1931 r. 
(Ceny rynkowe) 

Żyto 24,00—24,25. Pszenica zbierana 23,50— 
24,00. Pszenica dworska 24,50—25,00. Owies je- 
dnolity 25,00—26,50. Owies zbierany 23,00— 
24,00. Jęczmień na kaszę 22,00—22,50. Jęczmień 
browarny 25,00—26,00. Mąka pszenna lukstuso= 
wa 43,00—52,00. Mąka pszenna 0000 40,00—43,00 
Mąka żytnia 38,00—40,00. Otręby pszenne szale 
15,50—16,00. Otręby pszenne średnie  14,50— 
15.00. Otręby żytnie 15.50—16.50. Kuchy Iniane 
26,00—27,00. Kuchy rzepakowe  17,00—18.00. 
Kuchy  słonecznikowe 40—44%  20,50—21,50, 
Groch Wiktorja 31,00—34,00. Koniczyna czer- 
wona bez kanianki o czystości do 97 proc. 160.00 
—190,00. Koniczyna biała bez kaniankł o czy- 
stości do 97 proc. 250,00—375,00. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 30 paźdz. 1931 r. 

Za 100 kg w handlu hurtowym przy odbio- 
rze całych ładunków wagonowych: Żyto 22,50 
—22,75. Pszenica 22,25—22,75. Jęczmień 64—66 
kg 21,25—22,25, 68 kg 22,75—23,75, browarowy 
25,50—26,50. Owies 22,50—23,00. Mąka żytnia 
65 proc. 33,75—34,75, pszenne 65 proc. 33,50— 
35,50. Otręby żytnie  14,50—15,25, pszenne 
13,25—14,25, pszenne grube 14,25—15,25, Rze- 
pak 31,00—32,00. Gorczyca 39,00—43,00. Gro'h 
Wiktorja  21,00—26,00, Folgera  25,00—27,00. 


Ceny za produkty rolne 
z dnia 29 października 1931 
podane przez „Raiffeisen“ hurtownię towarów 
w Katowicach, ul. Gliwicka Nr. 3. 

Za 100 kg żyto krajowe zł. 26.00—27.00, na 
wywóz 34.00—36.00, pszenica krajowa 26.00 do 
27.00, owies krajowy pastewny .26.00—27.00, na 
wywóz 28.00—29.00. S 

Pasze treściwe za 100 kg. loco stacja odbior- 
cza (przy ilościach pełnowagonowych). Makuch 
słonecznikowy 48% zł. 24.00—25.00, makuch sło- 
necznikowy 46% 23,00—24,00, rzepakowy 20,00 
do 21,00, Iniamy 28,00—29,00, otręby żytnie 14.50 
do 15.25, otręby pszenne 14.50—15.00, średnio- 
grube 15.00—15.50, słoma prasowana żytnia 8.60, 
pszenna 8,00, owsiana 8.00. Usposobienie spokcj- 
ne. ; 

Ceny zboża w kraju i zagranicą. 

Przeciętne tygodniowe ceny czterech głów- | 
nych zbóż w okresie od 19 do 25 b. m. Według 
obliczenia biura giełdy zbożowo-towarowej w 
Warszawie. Ceny za 100 kg w złotych: j 

Pszenica Żyto Jęczmień Owies 


Warszawa 24,25 23,75 25,62% 24,22 
Kraków 23,60 23,30 27,00 2291 
Gdańsk 21,91 23,35 28,02 2032 
Poznań "22,13 22,35 25,88 21,1 
Lubliń 22,38 22,53 23,50 _ 22,60 
Lwów 21,37% 21,44 — 2250 
Berlin 45,43 _ 39,47 35,50 3028 
Hamburg 23,90 —_ 16,67. 1879 
Praga 38,80 38,80 3419  31:6 
Brno Morąwskie 36,90 ~ 38,02 34,58, 30,36 
Wiedeń 34,53 37,19 47,96 3203 
Liverpool 20,00 — — 22,64 | 
Chicago 17,80 16,73 19,66. 15,04! 
Buenos Aires 26,62 < = 27.63. 


Rozmowa z głównym kierownikiem muzycznym 
Polskiego Radja prof. Czerniawskim. 


Nasz nowy plan ramowy audycyj — rozpo- 
czyna prof. Czerniawski — zawiera w dziale 
muzycznym dwie inowacje; pierwsza z nich, to 
zwiększenie ilościowe muzyki, która zajmować 
będzie 60% ogółu audycyj, drugą inowacią jest 
przewaga muzyki popularnej i lekkiej. Dotyczy 
to przedewszystkiem audycyj wieczornych, na- 
dawanych w godzimach między 20-tą a 23-06, t. 
i. tych, które są najbardziej słuchane. Codzier.- 
nie, z wyjątkiem piątków i dni, w których. na- 
dawać będziemy operę, znajdować się będzie 
w programie muzyka popularna i lękka, 

Dla przejrzystego scharakteryzowania no+ 
wego planu audycyj muzycznych omówię kole- 
no w kilku słowach poszczególne działy. Za- 
czynam od opery, które nadawać będziemy w 
odstępach dwutygodniowych, naprzemian z 0- 
peretką. Będą to opery ze studja, które znacz- 
nie korzystniej wypadają, niż transmisje ze 
sceny, dalej opery z płyt gramofonowych i 
ewentualne transmisje teatralne. Opery ze stu- 
dja będą obejmowały przedewszystkiem mniej 
znane dzieła, które nie znajdują się w repertu- 
arze naszych teatrów, w przeciwieństwie do 
oper z płyt gramofonowych, na których utrwa- 
lone są tytko najbardziej znane i popularne 
opery. 

W dziale muzyki symfonicznej na pierwsz*m 
miejscu znajdują się piątkowe koncerty z Fil- 
harmonji i wtorkowe popołudniowe koncerty 
symfoniczne ze studja z udziałem wybitnych 
kapelmistrzńw i solistów naszych i obcych: z 
pośród tych ostatnich wymienię dla przykładu 
kilka nazwisk, które świadczą o poziomie tych 
koncertów, a więc: Braiłowski, Piatigorski, Föl- 
desy, Rubinstein, Cortot, Ravel, Soetens, Mil- 
stein, Manen, Frey, Feuermann, Casadesus, Ge- 
ni Sadero i wielu innych. 

Do koncertów symfonicznych poważnych na- 
leżą jeszcze środowe koncerty, które wypełnią 
tylko połowę wieczoru, oraz popołudniowe 
koncerty czwartkowe. Będą to koncerty soli- 
stów, bądź też kameralne. 

Przechodzę do muzyki lekkiej, która wypel- 
ni wieczory czwartkowe, sobotnie oraz poło- 
wę wieczoru środowego; te ostatnie będą mia- 
ły wybitnie lekki charakter, 


operetkowe, które ze względu na dobór wyko- 
nawców i nadzwyczaj staranne wykonanie na- 


Do muzyki lekkiej zaliczyć trzeba audycje | 


leżą do najchętniej słuchanych audycyj. W o- 


becnym sezonie usłyszą radjosłuchacze m. i.: 
„Księżniczkę Czardaszkę*, „Dookoła miłości“, 
„Gzar walca“, „Gejszę*, Księżnę Chicago“ itd. 


Muszę dodać, że wieczorną muzykę tanecz= 
ną nadawać będziemy wyłącznie ż pierwszo- 
rzędnych lokali rozrywkowych stolicy, w wy- 
konaniu najlepszych naszych zespołów tanecz- 
nych, 


Oddzielnie wspomnieć muszę. o koncertach 
Szopenowskich, które wysłuchiwane są pilnie 
nietylko u nas, ale i zagranicą. Dzięki mocy 
Raszyna już się cała Europa do nich przyzwy- 
czaiła i pamięta, że co sobota o oznaczonej go- 
dzinie płynie na falach wszystkich stacyj pol 
skich koncert Szopenowski. Otrzymujemy też 
stale z kraju i zagranicy listy pełne zachwytu 
dla tych 'koncertów, które oczywiście bedze- 
my w dalszym ciągu systematycznie organizo- 


wać. ; 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
nasz plan zimowy audycyj muzycznych; po. 
został do omówienia dział koncertów gramofo- 
nowych, które stanowią poważne uzupełnienie 
audycyj żywych, ale o tem pomówimy później 
— kończy prof. Czerniawski, M. J. 


—-— 0 -———— , 
Kronika gospodarcza. 


Bieda wśród chłopów alpejskich. 


Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, wśród 
chłopów alpejskich szerzy się agitacja za urzą- 
dzeniem strajku podatkowego. Azitacię tę u- 
prawiają komuniści, narodowi socjaliści i człon 
kowie Heimwehry. Położenie chłopów, wedle 
opinii dzienników wiedeńskich, jest rozpaczli- 
wę, wskutek czego agitacja trafia na grunt po- 
datny. Hodowla bydła upada z powodu trud- 
ności zbytu, Na jednym z targów w Tyrolu 
wschodnim spędzono 1400 wołów, a sprzedano 
zaledwie 200. Chłopi dostają 20 groszy za kilo- 
gram żywej wagi. Na zgromadzeniach chłopi 
alpejscy domagają się zakazu przywozu bydła 
z zagranicy. Rząd pilnie śledzi przebieg rady- 
kałizacji mas chłopckich i usiłuje nakłonić chło- 
pów do cofnięcia uchwał w sprawie strajku 
podatkowego. 


Wyjątkowo 10. rabatu!!! 


OOOO OOOO 


Mimo moich najtańszych cen udzielam Szanownym odbiorcom swoim 


10% rabatu! 


tylko przez kilka dni, by umożliwić każdemu tanie zakupy 


Posiadam przebogaty wybór 


porcelany krajowej i zagranicznej, kryształów, szkła, fajansu, 
artykułów kosmetycznych i podarunkowych, wyrobów stalo- 
wych i poniklowanych, zabawek własnej fabrykacji i t. p. 


Korzystajcie zatem z niezwykłej okazji i proszę naocznie o tem na miejscu 


się przekonać bez 


przymusu kupna! 


Frycieryk Fuchs 


Królewska Huta, Wolności 28. 


Telefon 13-76. - 


Telefon 13-76. 


AAA etui czc B ASL 


TEATR ! SZTUKA. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


W niedzielę, dnia 1. listopada o godz. 15.30 
„Młynarz i jego córka”, po cenach zniżonych, 
oraz wieczorem o godz. 19.30 „Młynarz i jego 
córka“, 

„Młynarz i jego córka“ w Zabrzu, 

W poniedziałek, dnia 2. listopada Teatr Pol- 
ski wyjeżdża do Zabrza ze sztuką „Młynarz | 
jego córka”. 


Teatr Polski w Król. Hucie. 
W środę, dnia 4. listopaad br. Teatr Polski 
z Katowic odegra po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie operetkę Lehara p. *. „Paganini* w sali 
Hotelu Reden. Bilety do nabycia w firmie Cice 
Śliński, ul. Wolności. 


REPERTUAR: 
Niedziela. dnia 1. 11. „Mtymarz i jego córka” 
o godz. 15.30. 
Niedziela. dnia 1. 11. „Mtynarz i jego córka“ 
o godz. 1930. 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 


Poniedziałek, dnia 2 listopada br. „Młynarz 
i lego córka", Zabrze, o godz. 19.30. 


SPORT. 


Coraz bliżej końca mistrzostw Ligi. 


Na 132 mecze ligowe już tylko 19 z nich zo- 
staje do rozegrania, z czego cztery odbędą się w 
najbliższą niedzielę. 

W Warszawie: Warszawianka — Garbarnią 

We Lwowie: Pogoń — Ruch W. Hajduki 

W Poznaniu: Warta — Legja Warszawa 

W Krakowie: Cracovia — Połonia Warszawą 


(0) welcie do Ligi. 


Wobec zwycięstwa -Naprzodu Lipiny w decy- 
dującej rozgrywce z Ł. T. S. G. w Częstochowie, 
rozegra on tylko dwa finałowe mecze o wejście 
do Ligi z mistrzem Wschodu 22 pp. Siedlce, — 
Pierwszy mecz odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę w Lipinach. Cała opinja sportowa Śląska 
będzie wymagała od Naprzodu maksimum ambie 
cji i woli zwycięstwa, aby nareszcie drugi repre- 
zentant Śląska otrzymał miejsce w Lidze. 


Rozpoczęcie rozgrywek o puhar 
„Juvelji'. 

W niedzielę, 1 listopada rozpoczną się na 
Śląsku rozgrywki o puhar Juwelii, które zostały 
zapoczątkowane zeszłego roku, a miały na celu 
rozgrywania w zimie szeregu spotkań piłkarskich 
o powyższy puhar. Rozgrywki odbywają się sy- 
stemem punktowym lecz tylko iednej serii. Po 
trzykrotnem zdobyciu puhar przechodzi na wła- 
sność zdobywcy. W ubiegłym roku puhar ten 
zdobył KS. Ruch Wielkie Hajduki. W niedzielę 
odbędą się tylko dwie rozgrywki a to: 5 

Katowice: Ż. K. S. — 06 Katowice 

Siemianowice: KS. 07 — Śląsk Świętochłowicę 


O wejście do Ligi śląskiej. 
Bielsko: Biała Lipnik — Słowian Katowice 


O mistrzostwo klasy B. 
W Hajduki: KS. Haller — Silesia Łagiewniki 


Spotkania towarzyskie. 
Król. Huta: A. K. S. — Wisła Kraków 


Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.? 


OE 
Wydawnictwo „Katolika Polskiego* i „Katolika 


j Śląskiego", „Górnoślązaka* i „Gońca Śląskiego” ` 


w Katowicach. 
Nakładem i drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 
z ogr. odp. w Katowicach, ui. Batorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Frane 
ciszek Godula w Królewskiej Hucie, 


Każdy zarobi 300 | 
zł, miesięcznie pra- 
tując na maszynie 
Dofńiczoszniczo-try- 
kotarskiej Express. 
yzyko wyklvczo 
A ne, gdyż wyrobio- 
ny towar skupuje- 
my za wysoka ce- 
nę i dostarczainw 
surowca. Posiada- 
we naszej maszy- 
ny w dzisteiszven 
ciężkich czasach $ 
gwarantuje stałą 
Dracę i wysoki za- | 
tobek. Piszcie jesz 
Cze dziś do firmy: 
-. Potysz, Cieszyn 
elesty 3, 


„HEROS" 


poręczyciela. 


ulica 3-go Maja nr. 23 - Tel. 11-05 


Na najdogodniejszych warunkach płatności bez. 
— Pojedyńcze mebie na raty 
miesięczne od 10 zł. Za gotówkę 150/, rabat. 


Kupującym z prow. zwracamy koszta podróży 


Niebywała 
okazja | 


Najtaniej 
kupisz u firmy 


Katowice 


ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
darmo i bez opłaty porta. 
nego adresu do: 


TTT m mmm 
Żywoty Świętych 


ozdobione 366 ilustracjami, 740 stron druku, w ozdobnej oprawie, najnowsze 
poprawione wydanie, cena 12 zł. 


Zycie i śmierć Pana Jezusa 


cudami słynących i Zywoty Swiętych w jednym komplecie, format 22x34 cm 
w ozdobnej o»rawie, cena 25 zł. 


. . . 
Dokąd idziesz Panie 
wą należy załączyć 1,50 zł. 
dym domu katolickim, będą ozdobą i pamiątką i dla prawnuków. 
zamówi, nie pożałuje. Wysyła księgarnia „Czeczwa* Różniatów, Małopolska 


Czy choroby płucne są uleczalne ? 


Przy astmie, katarzę szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie. długotrwałem zachrypnięciu, 
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. Dr. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi natu- 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za 
Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokład- 
PUHMLMANN © Co, BERLIN 7863, Miigselstrasse 25-25 a 


na wszystkie dni w roku 
dzieło opracowane przez 
ks. doktora W. Galanta, 


(Przez krzyż do nieba) ,Drogakrzyżowa' 
oraz Zywot Najśw. Marji Panny. opis 


(Quo Vadis) Sienkiewicza, 292 str. ilustrowa- 
ne w oprawie, cena 4 zł. 


Strutyn W. 154 


O ZOO OO OOOO OO 


LDANANYWNYNNNNN 


Na opłatę poczto- 
Powyższe dzieła powinny znajdywać się w każ- 
Więc kto 


4+++4243424+4449444443434949494+4 
+++++++++++++++++++++++++++* 


Nadszedł nowy transport mebli: 


sypialki, kuchnie 1 pojedyńcze meble, po 
cenach fabrycznych. Korzystajcie z okazji. 
Proszę przekonać się o niskich cenach i 
solidnych wyrobach. Bez przymusu kupna. 


FABRYCZNY SKŁAD MEBLI 


Fr. Motyka 


Król. Huta, ulica Bytomska 34, 


SERW TĘA 


same 1420. 


Wy WWW 2 


LOSY 


Państwowej Loterji Klasowej są do nabycia w szczęśliwej kolekturze 


W.KAFTALi Ska 


KATOWICE, św. Jana 16. 
Król. Huta Tarn. Góry Bielsko Gdynia 


Wolności 26. Krakowska 7. Wzgórze 21. Plac Kaszubski 


Główna wygrana 1.000.000 zł. 


Ciągnięcie I. kl. dnia 19 i 20 listopada 


Ceny losów: '/ zł. 10.— '/, zł. 20.— !/; zł. 40.— 


Uwaga: Wielokrotnie padły już u nas główne wygrane 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 


im hmm 2 


Gdy po mozolnej pracy zmęczony 
wraca on do domu, niech mu dom jego 
będzie przyjemnym zakątkiem spragnio- 

nego wypoczynku! Wzorowa czystość 
— to najlepsze świadectwo dla gospo- 
dyni domu; jej dzielność i pracowitość 
da się ocenić choćby według ilości spo- 
trzebowanego przez nią mydła, na któ- 
rem nie powinno się nigdy oszczędzać! 
Bo kawałek słynnego | wyśmienitego 
mydła „Kołłontay* znak ochronny „pral- 
ka" za parę zaledwie groszy już nabyć 
można. Mydło „Kołłontay” czyści 
wszystko prędko I gruntownie, a jego 


- Okazja na zimę! 


Wobec sytuacji gospodarczej i minimalnych 
zarobków szerszych warstw społeczeństwa, ce- 
ny wyrobów firmy „Polski Towar* zostały zni- 
żone do ostateczności, dając mimo zredukowa- 
nych cen, dobre materiały, nie, jak naśladownic- 
twa innych firm, które zniżając ceny swoich ar- 
tykułów, dają towar najgorszego gatunku. Pro- 
simy więc zwrócić uwage na nasze niskie ceny. 
za które dajemy jak dotychczas materjały naj- 
lepszej jakości, bo: 

7 Tylko za zł 9.80 
wysyłamy: 1 swetr męski w największym roz- 
miarze do zapinamia przy szyi w kolorze bron- 
zowym, szarym i granatowym, 1 koszu'ę męską 
£ zimowego trykotu w wyborowym gatunku, 
1 parę kalesonów z zim. śrykotu o pierwszorzę- 
dnem wykończeniu, 1 krawat jedwabny w ele- 
ganckich wzorach, 1 parę skarpetek owern w 
deseń, bardzo mocnych i 3-chusteczki białe do 
nosa z kolorowym szłakiem. Taki sam komplet, 
tylko zamiast swetra dodajemy pullower męski 
© pięknych deseniach, jest tylko w cenie 11,20 
Koszta przesyłki zt 2.50 z danego kompletu pła- 
ci odbiorca. 

Tylko za 14 zł 40 gr. 
wysyłamy: 4 mtr. „Rosita“ materjału zimowe= 
go w ładnych wzorach na suknię damską, 1 pul- 
lower damski w najnowszych żakardowych de- 
seniach w dobr. gat., 1 kombinacie (t. zw. hemd- 
hozeny), ślicznie przybrane w wszystkich kolo- 
rach lub koszulę damską z zimowego trykotu 
w dużym rozmiarze, 1 parę reform damsk. try- 
kożowych, 1 parę tękawiczek damsk., czysto 
wełnianych podwójnych (kolor. wg. żądania) i 1 
parę poficzoch „Macco w dobrym gatunku tub 
3 chusteczki batystowe białe albo kolorowe z 
pięknym haftem. Koszta przesyłki zł, 2.50 z da- 
nago kompletu płaci odbiorca. 


33 metrów tylko za zł. 27.50 gr. 
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego, 17 metrów 
w dobrym gat. 4 mtr. „Markizy“ w ślicznych 
kwiatach na ładną suknie damską, 4 mtr. flaneli 
bieliźnianej miękkiej i puszystej w kolorze bia- 
łym ub w paseczki, 4 mtr. barchanu białego 
„Köper na bieliznę wszelkiego rodzaju i 4 mtr. 
płótna ręcznikowego w dobrym gat. Koszta prze- 
sylki zł. 3,— płaci odbiorca, Powyższe komplety 
wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzy- 
tiranin listownego zamówienia. — Płaci się przy 
odbiorze, Bez ryzyka. W razie niespodobania 
się towaru przyjmujemy go z powrotem i pie- 
niądze zwracamy. Zamówienia prosimy adre- 

? sować: 


Firma „POLSKI TOWAR“, Łódź, skr. poczt. 208. 

Uwaga! Do każdego kompletu dodajemy 
kupon premiowy. Kto nadeśle 5 kuponów, otrzy- 
ma darmo: 1 parę spodni wizytowych, stosow- 
ne do każdego garnituru w dobrym zat. lub 2 
kapy na łóżka w ślicznych deseniach. Na żąda- 
nie wysyłamy bezpłatnie cenniki na wszelkie 
towary z ogromną zniżką cen. 


Szan. Publiczności podaję niniejszem do wia- 
domości, że po ukończonej przebudowie na no- 
wo otwarłem mój 


Skład mebli 


Potecam kompletne urządzenia jak i pojedyń- 
cze meble i wyroby tapicerskie za gotówkę i na 
splaty na dogodnych warunkach. 

Zarazem polecam w razie potrzeby mój bo- 
gato zaopatrzony skład trumien. Obeimuję wy- 
konanie kompletnego pogrzebu tanio i dogodnie. 


Antoni Solorz, Rybnik 


ul, Łony 11 — tel. 1104. 


subtelny aromat podoba się najwybred- 
niejszym gospodyniom domu. = Wielki 
wybór poszczególnych nieopakowanych 
kawałków, a mianowicie od 125 e do 
2 kg ułatwia zakup, 


Niebywała znika Cen 


Z uwagi na ciężki kryzys gospodarczy ł dot- 

kliwy brak gotówki, postanowiliśmy wysłać 
większą ilość naipotrzebniejszych w każdym 
domu towarów, w najlepszych gatunkach za re- 
klamowo niską cenę, a mianowicie: 
42 mtr. dobrych towarów tylko za 35 zł. 20 gr. 
wysyłamy: 10 mtr. flaneli bieliźnianej w dobrym 
gatunku w śliczne paski na wszelkiego rodzaju 
koszul zimowych, 10 mtr. barchanu czysto-bia- 
łego, 10 mtr oxfordu w śliczne paski lub krat- 
ki, na bie'iżnę męską oraz chłopięcą, oraz. 12 mtr. 
płótna pościelowego w czerwone lub niebieskie 
kraty (według życzenia). 

To wszystko razem 42 mtr. (czterdzieści dwa) 
towaru w najlepszym gatunku wysyłamy tylko 
za 35 zł, 20 gr. 

Doliczamy 3 zł, jako koszta przesyłki i opako- 
wania. Za dobroć towaru gwarantujemy, a w 
razie gdyby się nie podobał. przyjmujemy go z 
powrotem i pieniądze natychmiast zwracamy. 
Towary wysyłamy za pobrañiem pocztowem 
po otrzymaniu listownego zamówienia. (Płaci 
się przy odbiorze towaru). Zamówienia prosi- 
my adresować: 

„Najwygodniejszy Zakup Polski“ Łódź 
skr. pocztowa 142. 


Niebywała okazja 


Biorąc pod uwagę ogólny kryzys gospodar- 
czy zniżyliśmy znacznie ceny naszych towa- 
rów, wprost po niebywałych. Dla przekonania 
wysyłamy niżej podane komplety o pierwszei 
jakości, które są niezbędne dla każdego domu 

tylko za 12 zł. 90 zr. 
wysyłamy: 1 ubranie męskie cajgowe w dobrym 
gatunku +. į. marynarkę i spodnie, 1 koszulę me- 
ską zimową tryk. w dobrym gat, 1 para kale- 
sonów męskich tryk., 1 ręcznik pełnei długości 
w dobrym gats 3 pary skarpetek mesk.. zim.. 
| krawat jedwabny. Do powyższego kompletu 
doliczamy porto 2.50 zł 


Tylko za 26 zł. 90 zr. 


wysyłamy: 6 mtr. płótna białego w dobrym gat.. 
6 mtr. płótna kremowego nadające się na bieli- 
znę wszelkiego rodzaju, 6 mtr. oksfordu w do- 
brym gat. w krateczki 'ub w paseczki. 6 mtr 
barchanu na bieliznę czysto białą lub w pasecz- 
ki w dobr. gat.. 6 mtr. ręcznikowe w dobrym 
gat., 6 mtr. na suknię damską w różnych des. 


Tylko za 36 zł. 95 gr. 
wysyłamy: 3 mtr. bostonu kamgarn gat. 100 na 
eleganckie ubranie męskie w kolorze granato- 
wym i czarnym w dobrym gat., 4 mtr. na suknię 
damską zim w najpiękniejszych kratach i wzo- 
rach, 1 koszulę męską dzienną w różnych an- 
gielskich deseniach w dobrym gat. (podać nr. 
kołn.), 1 koszulę męską w dobrym zat.,-1 para 
kalesonów męskich. 1 koszulę damską dzienną 
kolorową haftowana w dobrym gat., 1 para Te- 
form damskich tryk. w dobr. gat., 2 pary skat- 
petek męskich w dobr. gat. 2 pary pończoch 
damskich w dobrym gat., 6 chusteczek kieszon- 
kowych "| 


Złoty meda! na Wystawie w Katowicach 1927. 
Jedyny wytwórca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna Katowice - Brynów. 
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Już wyszedł z druku 


KATOLIK 


KALENDARZ DLA WSZYSTKICH 


NA ROK PRZESTĘPNY 


1932 


Tegoroczny nasz kalendarz jest bardzo „starannie 

wykonany. Wszystkie powieści i artykuły są upięk- 

szone licznemi obrazkami. Nasz kalendarz będzie 

miłym przyjacielem dla każdego czytelnika, szczegól- 
nie podczas długich wieczorów zimowych. 


L$ 


Cena poiecyńczego kalendarza 1.50 zł. 


5 Opakowanie/ i portorjum dolicza się osobno. SHAN 
Panowie księgarze, kramarze, agenci i kolporterzy dostają stósowny fā- 
bat, zależny od ilości pobranych egzemplarzy, 


Zamówienia prosimy kierować pod adresem: 


atolik, Beuthen O5., Kurfiirstenstr. 21 | 


A N SA z: ZH Haki HK 111] naar = LH Hite E i ji 
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Drobne osSioszenia 


Do powyższych kompletów doliczamy 3 zł. ZRK 
jako koszta opakowania i opłaty pocztowej. Porad poszukują 

Uwaga: Wysyłamy kołdry watowe z obu- 
stronnem pokryciem satynowem z czysto białą| Panienka 17-letnia szu- 
watą tylko za 16,90 zł, ka posady do biura lub 

Powyższe komp'ety wysyłamy po otrzyma-| do innej pracy. Zgło- 
niu listownego zamówienia (płaci sie przy Od-|szenia do administracji 
biorze na poczcie). pisma pod „Praca“. 

Za dobroć towaru gwarantujemy. KREW TAMA 

Adresować prosimy: 

Tanie Źródło 


wł. Leon Krakowski. Łódź skrz. poczt. 547. 
„Służba, 


Cennik drobnych ogłoszeń. 


Pierwsze słowo 10 groszy, każde następne| Sprzedam natychmiast 
5 groszy, tłusty druk 10 groszy, jedno ogłosze-|kantynę dobrze zapro- 
nie najmniej 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie] wadzoną w bardzo do- 
może mieć najwyżej 30 słów. Na wysyłkę zgło-lbrem położeniu. Cena 
szeń do administracji nadesłać 35 groszy. RU umowy. Zgło- 


Dwie panny, lat 20 i 22 
poszukują służby  do- 
mowej lub do dzieci. 
Łaskawe oferty do ad- 
ministracji pisma . pod 


żytość może być płatna w znaczkach poczto-|szenia do administracji 


wych. pisma pod „Kantyna“. 


Miód czysty praw- 
dziwy deserowy kura: 
cvjny pod gwarancją. z 
własnej a największej 
w Państwie pasieki wv 
syśa w blaszankach 5 
kg 16.— zł, 10 kg 30 - 
zł. 20kg 55.— zł wraz 
z naczyniem i opłata 
vocztową. 

Eugeniusz Biliński 

Zbaraż. 


Sprzedam od zaraz 
3 morgi pola pod bu- 


dowe w tem 134 lasu, 


drzewo budowlane. Ce- 
na 3.000 zł. Zgłoszenia 
Minkus, Bielszowice. ul. 
Katv 32. 


Miód odżywczo - kura- 
cyjny 5 kz. 15 zł.. 10 kg 
28 zł. wysyła za pobra 
niem pocztowem W. 
Wołoszyn, Jezierna., 


Udzielam lekcyj w za- 
kresie 6 klas gimnazij. i 
szkoły powszechnej w 
języku polskim. Zgło- 
szenia do administracji 
pod „Lekcje“, 


Uwaga!! Chcesz oka- 
zyjnie nabyć nierucho- 
mości: dom, plac, par- 
cele, grunt itp., jak ró- 
wnież ruchomości 
wszelkiego rodzaju: 
meble, pianina, obrazy, 
dywany itp. zgłoś się 


do biura „Kupno i 
sprzedaży“ „Ruch“ -— 
Katowice, ul. Woje- 


wódzka 7 m. 7, telefon 
27-56, Biuro czynne od 
godz. 9 rano do 7 
wiecz. | 


Stop!!! Chcesz okazyf- 


nie sprzedać nierucho- 
mości: domy, grunty, 
place, parcele i $. Do 
jak rówmież ruchomo- 
ści wszelkiego rodząe 
ju: meble, pianina, dy* 
wany, obrazy i t p. 
zgłoś się natychmiast 
do biura kupna i sprze” 
daży „Ruch*, Katowie 
ce, ul. Wojewódzka 7. 
m, 7, tel. 27-56, Biuro 
czynne od godz. 9 rano 
do godz. 7 wiecz, 


ką korzyść 
drobne ogłoszenie 
naszej gazecie! 


stanowi 
w 


Chcesz co sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie 
do naszej gazety! 


Czytajcie naszą gazetć 


